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We LWOW IE bióro administracji „Gaz. Nai 
przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (dawniej ■ 
wa ulica 1. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja p. 
Adama, Correfonr de la Croiz, Rouge 2. preBume- 

ilkownik Raczkowski, Fauboug, Poi-
__________  . WIEDNIU pp. Haasenstein et v ogier,
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stntenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Danbe et 
Cm. 1. Mazimilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. L isty reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowania. M anuskrypt, drobna nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone.

Lwów d. 2. maja.
(Stan rokowań austro - węgierskich do soboty 

wieczór. — Prnsy robią działa na wzór Uchatin- 
sowskicb. — Pogłoska o wyjeździć cesarza au- 
strjackiego do Berlina. —  Sprawa wschodnia; glo
sy o okupacji anstrjackiej ; bajeczka Nowej Preaay, 
nowy bój. — Pogwałcenie prawa wolności wybo
rów w Poznańskiem. — Aresztowania na Rusi.)

Wspólna konferencja u hr. Andrassego z 
d. 27. kwietnia, na której według zapewnień u- 
rzędowych miał w sprawie a u s t  r o-w ę g i e r- 
s k i e j  nastąpić zwrot kn lepszemu, trwała 
bardzo krótko, i miała ten sam rezultat co 
poufna konferencja u ks. Auersperga z dnia 26. 
zm., tj. obie strony obstawały przy swojem; 
była tylko urzędowem skonstatowaniem wyniku 
poufnej pogadanki z dnia poprzedniego. Tegoż 
dnia 27. Tisza powołał resztę ministrów wę 
gierskich do Wiednia, którzy też, z wyjątkiem 
p. Perczla, nazajutrz d. 28. zm. przybyli. Tegoż 
dnia, jeżeli nie już dnia 27. Tisza ponowił swo
ją i całego gabinetu węgierskiego rezygnację, i 
to z całą stanowczością, — hr. Andrassy zaś, 
jak donosi Kelet Nepe, organ Sennyeja, wszyst
kie siły 8woje wytężył, aby rezygnacja nie zo
stała przyjętą, i miał nawet wysłowić się, że 
w razie ustąpienia Tiszy, i on zrezygnuje. Jak 
na to, dnia 28. zm. pojawił się wiadomy nam 
artykuł półurzędowej austrjsckiej Politiache 
Correap., wręcz nieprzyjaźny gabinetowi Tiszy. 
Rząd anstrjacki oświadczył wprawdzie natych-_____ . ___  _______ __ , __________ _ . . Ugoda musi być za
miast w Wiener Abp., że artykuł ten bez jego wartą, i musi ją zawrzeć p. Tisza właśnie dla- 
wiedzy został wydrukowany — ale zaprzeczę- tego, że nikomu innemu nie będzie sejm wę- 
nie to z natury rzeczy mogło być uważane tył- gierski tak powolnym jak jemu, ale też każde- 
ko za akt grzeczności dyplomatycznej — bo innemu gabinetowi Austrja nawet tego nie 
rząd austrjackt wcale w tem sprostowaniu nie co Jemu ofiaruje.
zaprzeczył, że w ogóle był mu ten artykuł wia-1 Tymczasem nadeszła z Berlina arcyważna 
domy, i że go w biurze prasowem napisano. [wiadomość do dzienników peszteńskich: „Kilka 

Z d. 28. z. m. podała Buda-Peater Correa. miesięcy temu rozeszła się pogłoska, że kilku 
następujący biuletyn; „Sytuacja do dziś nie robotników arsenału wiedeńskiego, pracujących 
zmieniła się. O wczorajszej konferencji dotych- Przy wyrobie dział Uchatiusa, umknęło do Ber- 
czas tylko hr. Andrassy złożył sprawozdanie l*na» a to w towarzystwie oficerów pruskich. 
N. Pana. Minister-prezydent Tisza i minister (Wiedeńskie i peszteńskie korespondencje lito 
Wenckheim naradzali się dziś rano przez dłuż- Skow ane nie miały nic spieszniejszego jak za- 
szy czas z hr. Andrassym, a dyrektor c. k. ‘przeczyć tej wiadomości. Otóż dowiadujemy się 
bankn narodowego, Hornbostel, z ministrem z pewnego źródła, że w S p a n d a w i e  (głó-
skarbu Szellem. Ani czas możebnego posłucha
nia u N. Pana, ani czas przyszłej wspólnej na
rady nie jest dotychczas postanowiony. Jak 
się dowiadujemy, możność wspólnej konferencji 
ministrów pod przewodnictwem Ń. Pana, któ- 
raby się odbyła dziś lab jutro, wcale nie jest 
wykluczoną, jakkolwiek jeszcze nic nie posta
nowiono. Rząd austrjacki odbył także dziś 
dłuższą naradę."

Według Peater Lloyda zaś, tego dnia o 
wspólnych konferencjach i mowy już nie by ło ; 
wszystko złożono w ręce korony. Popołudniu 
po przybycia z Pesztu reszty ministrów wę
gierskich odbyła się u Tiszy walna narada, 
która trwała do późna w nocy.

D. 29. rano od g. 9. do 11. znowu była 
narada gabinetu węgierskiego, po której Tisza 
udał się do Andrassego, ten zaś do cesarza; 
Tisza przygotowywał się także do posłuchania. 
Dalszy przebieg opisuje Buda Peater Correap.-. 
„Decyzja lada chwila zapaść musi. Dzisiaj w 
południe konferował także minister Szell z An 
drassym, poczem Tisza miał długie posłuchanie 
u Najj. Pana. Cesarz, zaznajomiony teraz j 
najostateczniejszemi propozycjami obu gabine
tów, zastrzegł sobie decyzję, od której każdy 
dalszy krok, a mianowicie odbycie wspólnej 
konferencji zależy. Nie jest pewnem, ale być 
może, iż stanowcza, zasadnicza decyzja nastąpi 
już jutro; w takim razie ministrowie węgierscy 
udaliby się do Pesztu dla zniesienia się ze

swojem stronnictwem. Ministrowie Pechy i 
Trefort już dzisiaj wieczór wrą^ąją do Pesztu" 
(na otwarcie nowego mostu).

Wieczór d. 28. odbył się w Peszcie po
chód z pochodniami w sprawie tych rokowań. 
Zebrało się około 500 pochodni, z tych było 
około 100 w ręku akademików. Pochód udał 
się najpierw pod lokal klubu większości sejmo
wej wśród okrzyków: „Samoistny węgierski 
okręg cłowy! Samoistny bank węgierski!" Pod 
tym lokalem przemówił jurysta Futo i jakiś p. 
Verhovay — ale z kluba nikt nie odpowiedział. 
Ztamtąd udał się pochód do kluba skrajnej le
wicy. Wszyscy posłowie tej frakcji byli zebra
ni. Na przemowę jurysty Lukacsa odparł w 
półgodzinnej mowie z okna prezes klabu, p. 
Mocsary, oświadczając, że trzeba jeszcze oso
bnego wojska węgierskiego, bo bez tego niema 
samoistnych finansów, ani też narodu i pań 
stwa. Następnie przemówił p. Madarasz, a na 
powszechne żądanie p. Ernest Simonyi, który 
zawołał; „Tylko dalej naprzód na drodze sa- 
mopoznania! Wicher zapału zmiecie wszelkie 
przeszkody, a przy konstytucyjnym ducha mo
narchy wątpić nie można, że stronnictwo nie
zawisłości Węgier zwycięży, mając cały naród 
za sobą i zespolone z narodem!"

W „Ost. Wiadro." będziemy zapewne mo
gli jnż podać jakąś stanowczą wiadomość co 
do rokowań. Preaay i Blalty wiedeńskie z sobo
ty i niedzieli kategorycznie oświadczają Wę
grom, że ani na włos nie osiągną więcej nad 
to co im już ofiarowano; a Frmdbl. jest na ty- 
'* złośliwy, że powiada ”  * • ■ •

wna forteca pruska , gdzie arsenał, skarbiec 
wojskowy i więzienia) już o d l a n o  dw a 
d z i a ł a  ze  s t a l i  s p i ż o w e j  n a  s p o 
s ó b  a u s t r j a c k i ,  tylko jeszcze barto wniej 
sze, i rdzeń dano z żelaza zamiast z miedzi. 
To samo lawety i wszelkie inne przybory zro
biono całkiem na sposób Uchatiusa. Na razie 
otrzyma artylerja gw arrtyjska w  B erlin ie  i P o cz  
damie po dwa takie działa do każdej baterji 
na próbę.“ Pozostałyby więc teraz Prusakom 
do naśladowania już tylko nowego rodzaju ku
le, wynalazku Uchatiusa. Oeaterreich iat gemiith. 
lich — więc i to nastąpi.

Z C z e r n i o w i e c  donoszą, że tamtejsza 
Izba handlowa uchwaliła podać do minister
stwa handlu memorjał przeciw uchwalonej przez 
większość sejmu czerniowieckiego ustawie pro- 
pinacyjnej, z prośbą, aby ministerjum zapobie 
gło sankcjonowaniu tej ustawy, jako „wielce 
szkodliwej dla interesu stanu kupieckiego 
przemysłowego" — tj. dla interesu żydów.

Tngblatt donosi, że d. 9. maja ma c e s a r z  
a u s t r j a c k i  w towarzystwie hr. Andrassego 
i małej świty wojskowej udać się do B e r  11- 
n a, dla spotkania się z carem moskiewskim i 
naturalnie z carem niemieckim.

W tym odmęcie, jaki sprowadziła k w e- 
s t j a  w s c h o d n ia ,  można być pewnym, że 
każdy dzień przyniesie coś niespodzianego. Je-

dne z niespodzianek przypisać należy płodnej 
lecz niewinnej imaginacji autorów, inne znów 
złej woli i tendencyjnemu fałszowi. Tak do 
Peater Lloyda telegrafują z Wiednia: „W naj
nowszych depeszach, jakie Porta wystosowała 
do członków trójeesarskiego przymierza, ma być 
chociaż nie wyraźnie, lecz dość zrozumiale wy
rażone żądanie b e z p o ś r e d n i e j  p o m o c y  
ku przytłumienia powstania z powołaniem się 
na usługę, jaką w swoim czasie okazała Mo
skwa w przytłumienia r e w o l u c j i  w ę g i e r 
s k i e j . "  Jakkolwiekbądź Moskwa noże przyj- 
mować teraz zalecaną jeszcze przez Paszkiewi
cza taktykę fałszywej dla Turcji pWyjaźni, to 
jednak trudno przypuścić, aby odwzajemnienie 
się Turcji było aż tak dalece posnniętem, jak 
by to wnosić należało z powyższego komuni
katu. Owszem, nieufność w politykę moskiew
ską wzmaga się w sferach politycznych Zacho 
du, co naturalnie i na Stambuł oddziaływać 
musi. Z owego zjazdu carów i Gorczakowa w 
Berlinie nic dobrego nie wróżą, tak dalece, że 
w prasie francuskiej i angielskiej coraz bar
dziej podnoszą konieczność z b r o j n e j  i n te r -  
w e n c j i. Siecle mniema, że ostatnim wyrazem 
tej kwestji musi być pouczenie wykonania o- 
nej interwencji Anstrji. By jednak nie poeią 
gnęło to za sobą żadnego niebezpieczeństwa — 
musiałaby ona nastąpić nietylko za zgodą Au- 
stro-Węgier, Moskwy i Niemiec, ale także An
glii, Włoch i Francji. Timea sądzi, że zajęcie 
Bosnii i Hercegowiny przez wojska austrjackie, 
leży w interesie monarchii Habsburgów. Nordd. 
Allg. Ztg. pisze: „Zdaje nam się w rzeczy sa
mej, że armia austrjacka, trzymana obecnie w 
Dalmacji w pogotowiu do marsza, zgromadzoną 
została nie w zamiarach strzeżenia wychodźców, 
lub wpędzenia tychże napowrót pod władzę tu
recką."

Z Aten telegrafowano do TTmeaa, że P o r- 
t a  zażądała od w i c e k r ó l a  E g i p t u  wojsk 
pomocniczych nie na plac boju, jak pierwotnie 
donoszono, jeno celem zastąpienia niemi tych 
garnizonów w Azji, które powolanoby do Eu
ropy. Zdaje s ię , że chediw nie uczyni zadość 
temu żądaniu, a to z powoda wojny abissyń- 
skiej.

Nowa Presae nie przestaje puszczać w świat 
bajeczki o wrzekomym l e g i o n i e  p o l s k im .  
Na jej koszt oznajmiają półurzędowe pisma ber
lińskie, że mocarstwom sąsiednim nie było by 
miło patrzyć na to, jak Bośnia stała by się po
lem ćwiczeń dla powstańczych legionów pol
skich. N. fr. Preaae zakomunikowała do Kelet 
Nepe, iż werbunek do owego legionu już był
Rie rOZPOCT.qł, Cdj IG
łono raaę powstańcom, aby tę pomoc odrzucili, 
jeśli nie pragną ściągnąć na siebie gniewa car
skiego. Powstańcy usłuchali i dali znać o tem 
organizatorom legii w Paryża i Wiedniu, i do
piero wówczas jakoby rozniesiono z Krakowa 
wieść, że wcale nikt nie nosił się z zamiarem 
organizowania legionu. Czemu się tu bardziej 
dziwić; czy niedorzeczności, czy złej woli?

Z Grahowa donoszą, że od piątka słychać 
nowy bój między Tarkami i powstańcami. Na 
granicy czarnogórskiej, pod klasztorem ostrog- 
skim, stoi obserwacyjny korpus czarnogórski. 
Kurjery z tego korpusu przynoszą wiadomośei 
o ciągiem zbliżaniu się strzałów karabinowych 
i armatnich od Nikaicza, z czego wnioskować 
by należało o przewadze ze strony tureckiej. 
Jakoż o ruchu wojsk tureckich w dwóch kie
runkach, tj. od Gacka i od Presieki mówiono 
przed kilka dniami.

c j a, ponieważ wyborcy Polacy nie chciełi się 
zastosować do jej życzenia, aby obrady prowa
dzić w języku niemieckim. Podajemy fakt ten 
do wiadomości publicznej, fakt, który tamuje 
konstytucją zaręczoną w o l n o ś ć  w y b o r ó w . 
Jest on tak wymownym, że żadnej ilustracji 
nie potrzebuje. Jesteśmy przekonani, że posło
wie nasi zainterpelują ministerstwo spraw we
wnętrznych o wyjaśnienie tego krzyczącego w 
nieboglosy postępowania policji i o spowodowanie 
jej do szanowania prawa. Samowola taka prze
cież nie powinna być w państwie konstytucyj
nem ani na chwilę tolerowaną. Coraz więc go
rzej się dzieje w państwie konstytucyjnem.

N a  R u 8 i rozpoczęły się na nowo a r e 
s z t o w a n i a ,  jak donosi o tem NaiBat (alar
mujący dzwon)pismo moskiewskie, wychodzące 
w Genewie. W Kijowie aresztowano dwóch słu
chaczy uniwersytetu, sześciu uczniów ósmej 
klasy i dwóch z innych klas pierwszego gim
nazjum; w Charkowie uwięziono 17, a w Połta- 
wie dwie osoby. „Burza znowu się skierowała 
— pisze Nabat — na narodowców i tutejszych 
chochłomanów (ukrainofilów). Nic jednak w tem 
niema ważnego, i prawdopodobnie większa c 
uwięzionych rychło uwolnioną została."

D siennik Poznańaki p isze; W a l n e  
b r a n i e  w y b o r c z e  w L e s z n i e ,  na dzień 
28. kwietnia zwołane, r o z w i ą z a ł a  p o l i -

Korespondencje „Gaz. ffar.“

nad wszystkie przepaście cłowe, bankowe, kon- 
snmcyjne i tym podobne.

Jak się obecnie przekonano — nie są fik
cyjni Czarnogórcy, którzy w sile 7000 ludzi 
mieli w bitwie w wąwozie Duga walczyć prze
ciwko Tarkom — wymysłym Muktara baszy, 
tylko — p o d r o b i e n i e m  tureckiego mini
stra wojny Derwisza, który w otrzymanej z 
pola walki depeszy podrobił 7000 Czarnogór- 
ców, ażeby tyra sposobem rozruszać padysza
cha i wzniecić w nim zapał wojenny. Jest to 
rzeczywiście jedynie tylko w Tnrcji możliwe.

W tej chwili dowiadujemy się, że p. Tisza 
po wizycie złożonej hr. Andrassemu udał się 
ua audjencję do cesarza. Również donoszą nam 
te  prócz Treforta i Pechego mają się i inni 
członkowie węgierskiego gabinetu udać do Pe
sztu na uroczystość otwarcia nowego mostu. 
Oczywiście, jeśliby się to sprawdziło, to służy
łaby peszteńska uroczystość tylko za pozorny 
powód, kiedy w istocie rzeczy udaliby się wę
gierscy ministrowie do stolicy dlatego, ażeby 
w ostatniej jeszcze chwili konferować cicha
czem ze swojem parlamentarnem stronnictwem.

Muktar basza, który na czele znacznych 
sił zbrojnych znowu na odsiecz fortecy Niksicz 
pospieszył, został wedle wiarygodnych prywa
tnych telegramów z Raguzy — po raz drugi 
w wąwozie Duga pfzez skoncentrowane siły 
powstańcze zupełnie pobitym. Jeśli powyższe 
doniesienie nie jest przesadnem — to Turcy o- 
k r o p n ą  p o n i e ś l i  k l ę s k ę .  Niksicz miał 
kapitulować. Wiadomość to ważna, potrzebuje 
jednak potwierdzenia.

W iedeń d. 29. kwietnia.
(Y.) Z wyjątkiem ministra sprawiedliwości, 

p. Perczla, jest obecnie w Wiedniu cały gabi
net p. Tiszy zgromadzony. Ministrowie węgier
scy odbyli wczoraj poufną naradę pomiędzy sobą, 
która do późnej przeciągała się nocy— dziś ra
no znowu się naradzali, a następnie Tisza ndał 
się do hr. Andrassyego, zapewne dla zakomu
nikowania temuż uchwał, jakie na tych poufnych 
konferencjach zapadły. Dzienniki tutejsze mnie
mają że te uchwały stanowią rodzaj węgier
skiego ultimatum i że od nich zależy pomyślne 
lub niepomyślne załatwienie toczących się ro
kowań ugodowych. Jeżeliby w istocie tak być 
miało, natenczas stalibyśmy bezpośrednio przed 
chwilą decydującą. Wobec tego stanu rzeczy 
nie należy się dziwić, że najdziwaczniejsze po
głoski krążą po mieście i że na giełdzie szcze
gólnie znajdąją wiarę. Między innemi prawią 
„fixery" na pewne, że przesilenie ministerjalne 
stoi na porządku dzianym: raz miałoby takowe 
tyczyć się gabinetu Tiszy — to znowu mini
sterstwa austrjackiego. Dziś dla odmiany pra
wiono^ o ezjiściowem ustąpieniu gabinetu ks. An- 
sji p. Pretisa. Dalej twierdzą ko'fporfer'o'WJvf!y; 
głosek , że głównie węgierscy ministrowie 
wszystkie siły wytężają, ażeby gabinet austry- 
jacki obalić i że w tym celu po za plecyma 
onego bardzo czynnie intrygują, zapewne za 
pośrednictwem hr. Andrassyego. Postać hr. 
Taafego znowu ukazuje się na mglistym hory
zoncie kombinacyj, a biedni centraliści drżą na 
samo o nim wspomnienie.

Naturalnie, że wszystkie te i tym podobne 
pogłoski są przedwczesne, chociaż przesilenie 
gabinetu Auersperga lub Tiszy bardzo jest mo- 
żliwem, jeżeliby rzeczywiście nie zdołano się 
porozumieć, jednak wedle naszego widzenia 
rzeczy nie przypuszczamy wcale, żeby do po
dobnej doszło ostateczności.

Ministrowie Trefort i Pechy opuszczają dziś 
Wiedeń i udają się napowrót do Pesztu, zape
wne aby wziąść udział w uroczystem otwarcia 
w Peszcie nowego mostu na Dunaju, tak zwa
nego mostu Małgorzaty. Być może, że pozosta
li w przedlitawskiej stolicy koledzy wybudują 
równocześnie inny most, któryby prowadził po

Projekt komisji sejmu pruskiego do
tyczący języka urzędowego. 

U c h w a ł y  k o m i s j i .
§. 1. Język niemiecki jest wyłącznym ję

zykiem urzędowym wszystkich władz, urzędni
ków i ciał politycznych państwa. Korespondo
wanie z pomienionemi władzami odbywa się w 
niemieckim języku, jednakowoż piśmienne, od 
osób prywatnych pochodzące podania, które w 
innym języku spisane zostały, mogą być w na
głych wypadkach uwzględniane. Jeżeli nie bę
dą uwzględnione, winne być zwrócone z pole
ceniem, aby je w niemieckim języku raz jeszcze 
wręczono.

§. 2. Przez lat dwadzieścia najwyżej od 
wejścia w życie tej ustawy, może być na mocy 
królewskiego rozporządzenia w pewnych powia
tach albo częściach powiatów monarchii, dozwo- 
lonem używanie innego języka obok niemieckie-

cji gmin i powiatów, zebrań gminnych i repre- 
zentacyj wszelkich innych związków komunal
nych i dla piśmiennych podań do władz.

Przez równy przeciąg czasu można na mo
cy rozporządzenia rejencji obwodu urzędnikom 
gmin wiejskich, niewładającym językiem nie
mieckim dozwolić, aby swe urzędowe sprawo
zdania i oświadczenia podawali w języku, w 
którym są biegli.

§. 3. Jeżeli przed sądem odbywa się czyn
ność za współudziałem osób, które językiem 
niemieckim nie władają (machtig), w takim ra
zie musi być przybrany przysięgły tłumacz.

Osoby, które niemieckim językiem nie wła
dają, składają przysięgę w języku, w którym 
są biegłymi.

Protokół ma być w tych przypadkach w 
niemieckim języku spisany i dotyczącej osobje, 
nie władającej językiem niemieckim, jeżeli po
trzeba jej przyzwolenia, przez tłumacza w ob
cym języku odczytanym.

Drugiego pobocznego protokołu w obcym ję-

mińska gorączkowo i żywo. W głosie jej łzy I nad mój w łasny— musiałam go uczynić... Stan 
czuć było i straszne cierpienie, ale się wido-Jjego jest okropny, ale mi lekarz czyni nadzieję.
cznie hamowała i starała być panią siebie.

— Kochany stryjaszek — poczęła, mó
wić mu nie dając — był tak łaskaw, że prosił 
ojca mego do siebie dziś na wieczór. Wiem, że 
ma tu być osób wiele, że rozmowa naturalnie 
może dotknąć najdrażliwszych przedmiotów, 
które mojego ojca, prawie do obłąkania rozgo- 
rączkowują.

Prosiłam ojca, aby się wymówił; pierwszy 
raz w życiu nietylko mi się oparł, ale się po
gniewał na mnie. Siłą go powstrzymać nie po
trafię. Doktor Hurko poświadczy, iż w stanie, 
w jakim się mój ojciec znajduje, ten wieczór 
byłby dlań zgubnym.

Ale w jakimże stanie ? w jakim stanie ? 
Modest jest zdrowiuteńki... ja  nie wiem o ni
czem — zawołał ręce załamując pan Eustachy.

Aniela milcząc, wskazała na doktora... 
Hurko rzekł zimno:

— Pan Slomiński, brat pański, znajduje się 
w stanie niebezpiecznego podrażnienia, jako le
karz mogę to poświadczyć i uroczyście prote
stuję przeciw wyciąganiu go w towarzystwo 
[tłumne.

Jakiż stan? co to za podrażnienie? ja 
nic nie rozumiem! udając zdziwienie rzekł pan 
Eustachy, nie postrzegłem w nim żadnej zmiany, 

Aniela spojrzała nań z takim wyrazem obu
rzenia i zgrozy, że pan Eustachy mimowolnie 
się zarumienił.

— Stryju, rzekła — nie miej mnie za dziec
k o .. nie jestem niem... Nie chcesz być ze mną 
otwartym, a ja  nią być muszę. Kosztuje mnie 
wypowiedzenie tego co na sercu leży... ja  wiem 
że o chorobie ojca jesteś uwiadomiony i rachu
jesz na opiekę nademną... że chcesz kazać zam
knąć mojego ojca, a majątek nasz owładnąć — 
ja  wiem to... i przychodzę ci oświadczyć, że ra
tując ojca, dziś jeszcze pierwszemu kto mi się 
nastręczy, oddam rękę moją, aby mieć w nim 
opiekuna — i ojca obronić!!

Jednym tchem wypowiedziała to panna A- 
niela, zakryła sobie oczy i zaniosła się od pła
czu...

Pan Eustachy zbladł... oczy mu się zai
skrzyły... nie mógł mówić — ręką powiódł po 
czole...

— Nie rozumiem co to wszystko znaczy -

N o w e l la  
przez

B  Bołesławitę.

(Ciąg dalszy).*)

Było około południa — pan Eustachy wy
pogodziwszy czoło, wchodził na próg mieszka
nia swojego w Grand Hotel, gdy służący mu 
oświadczył, że od pół godziny jakaś pani na 
niego czeka, źe usiłował się jej pozbyć, ale w 
żaden sposób ustąpić nie cbciała.

— Co za pani ?
Służący był niedawno przyjęty, nie umiał 

powiedzieć nic, dodał tylko, że jej towarzyszy 
nie młody już, poważny mężczyzna, i że interes 
mnsi być bardzo ważny... gdyż pani zdawała 
się wielce poruszoną i niespokojną.

Odwiedziny te nie w porę przychodziły 
panu Eustachemu, który z jakimś niepokojem, 
powoli wsunął się do mieszkania i uchyliwszy 
drzwi ostrożnie, postrzegł pannę Anielę siedzącą 
przy stoliku, z głową na ręku opartą. Doktor 
Hurko, który jej towarzyszył, stał w oknie i 
patrzał na ulicę.

Pan Eustachy byłby się może cofnął i 
uciekł, ale został postrzeżonym, synowicą wstała 
i biegła przeciwko niemu.

Musiał więc wejść, rad nie rad, i przybra
wszy twarz wesołą, wyraz czułości pełen, po
spieszył do ucałowania rączek... kuzynki...

Doktor skłonił się z daleka.
Panna Aniela oczy miała zapłakane.
— Cóż to za szczęście! co za szczęście, 

że droga moja Anielka, mnie odwiedza! — za
wołał.

— A! nie szczęście, ale przeciwnie ból i 
niedola mnie tu sprowadziły — przerwała Sło-

*) Zobacz nr. 41, 42, 43, 44, 51, 52, 53, 
57, 58, 59, 64, 65, 66, 70, 71, 76, 77, 78, 84, 
86, 86, 90, 91, 93, 96 i 97.

P. Eustachy stanął wyprostowany, zmię- moja panno Anielo — rzekł wreszcie, ale mógł
bym w tej chwili przypuścić że nie ojciec ale ty 
sama nie jesteś przy zdrowych zmysłach...

Głos mu drżał gdy to mówił. Nastąpiło 
milczenie...

— Czem mam okupić zdrowie i spokój oj
ca mojego — zawołała panna Aniela — żadna 
ofiara nie będzie dla mnie za wielką — proszę 
mówić. O co stryjowi idzie? o majątek... oddam 
go w jakich zechcesz warunkach... Na to nie 
trzeba ani więzić ojca mojego — ani go drę
czyć...

W ten sposób postawiwszy zadanie, panna 
Aniela napróżno oczekiwała odpowiedzi, naga 
nie osłoniona niczem prawda, była najstrasz
niejszym policzkiem, jaki mógł p. Eustachy o- 
trzymać... Ustąpił kilka kroków.

— Nie mamy z sobą więcej nic do czynie
nia i do mówienia, rzekł posępnie. — Z jej ust 
mam poświadczenie uczuć braterskich i familii 
dla mnie. Jestem osądzony jako zbójca, który 
z nieszczęścia chce korzystać... Mężczyźnie od
powiedział bym inaczej na tę zniewagę, kobie-

szany, gniewny, spoglądając to na synowicę, 
to na doktora, który na skinienie panny Anieli, 
skłonił się bardzo niezręcznie i nieczekając na 
pożegnanie, wyszedł.

Drżąca, blada... synowicą stała z wyrazem 
energii przerażającym, naprzeciw pana Eusta
chego. Jednem wejrzeniem mógł wyczytać z jej 
twarzy, iż ani czułością, ani groźbą, ani kłam
stwem jej nie złamie.

— Przyszłam tu sama —- rzekła głosem 
drżącym — aby się ze stryjem rozmówić otwar
cie, bardzo otwarcie.

— Zmiłuj się — łagodnie odezwał się pan 
Eustachy — cały jestem na twe usługi — sia
daj, uspokój się. Pewien jestem iż twe przywią
zanie do ojca zwiększa ci i chorobę jego i nie
bezpieczeństwo. . Uspokój się — proszę...

Pomimo słodyczy z jaką wymówione były 
te wyrazy, panna Aniela, ani usiadła, ani się

>
 uspokoiła.

— Wiele mnie ten krok mój kosztuje — 
rzekła śmiało — ale los ojca droższy mi jest

panu Augustowi, jakby pod jego chciała się od
dać opiekę.

Słomiński widząc, że dalsze udawanie do 
niczego nie prowadzi, pogardliwą zrobił minę.

— Chciałem pannie Anieli oszczędzić przy
krości.. nie doprowadzając tej sprawy do osta
tecznych granic — wyzywacie mnie., bardzo 
dobrze! A zatem tak jest — chciałem i chcę 
Modesta wyleczyć, majątek ocalić, a pannę od 
tego obronić, aby głupstwa jakiego nie popeł
niła. Chciałem tego, chcę i mam prawo żądać 
tych rzeczy, a wstydzić się ich nie potrzebuję. 
Niemogę dopuścić, aby pan Modest nasze po
czciwe imię dawał na pośmiewisko. Tak jest! 
tak j e s t ! — powtórzył razy kilka z gniewem 
chodząc po pokoju.

Tak jest ? o cóż idzie ?
Opieki nad chorym ojcem, nikt córce 

wydrzeć nie może — przerwała w te; chwili 
panna Aniela z największą egzaltacją — a nad 
majątkiem zdaje mi się, że nikomu innemu jej 
nie przyzna żadne prawo tylko zięciowi. Pan 
Eljasz Rżewski ma moje słowo i przyrzeczenie.

Pan August spojrzał na nią zdumiony ra
zem i przelękły, wiedział bowiem, że dopuściła 
się heroicznego kłamstwa.. Nieokazał jednak po 
sobie zdumienia i podając rękę pannie Anieli, 
drżącą, niemogącą wymówić wyrazu, wyprowa
dził z pokoju. W kurytarzu panna Aniela mu- 
siała poszukać ławki i siąść, gdyż po wysiłku 
nadzwyczajnym, jaki ją  rozmowa kosztowała, 
opuściła ją  sił reszta. Pan August musiał po- 
biedz po wodę i cucić na poły omdlałą

Pan Eustachy zostawszy sam długo się z 
miejsca nie ruszył., stał wryty.. . osłupiouy — 
wściekły na siebie. Co miał zrobić z tym zapo
wiedzianym wieczorem??

Dobre pół godziny upłynęło, nim zebrał 
myśli i przyszedł do siebie. Nie słyszał nawet, 
gdy Paschalski zapukał i sam sobie dawszy po
zwolenie wnijścia, stanął przed zamyślonym, 
wyciągająć doń rękę napróżno. Osowiałym wzro
kiem popatrzał nań, jakby go nie poznawał.

(c a. U.)

cie odpowiadam milczeniem i wzgardą Od tej
chwili między mną a wami niema nic wspólne
go... wypowiedzieliście mi wojnę, będziecie ją  
mieli...

Wyrazy te przeraziły zapłakaną Anielę, 
padla przed stryjem na kolana z załamanemi 
rękami.

— Zaklinam p a n a ,  zawołała — na cienie 
wspólnych wam z ojcem moim rodziców — za
klinam, nie prześladuj nas. Przysięgnę na ta
jemnicę najgłębszą — oddam co tylko stryj 
chcesz... ale oszczędź mi o jca! oszczędź o jca!

— A ! to w istocie oszaleć można! krzyk
nął pan Eustachy — cóż ja temu ojcu zrobi
łem ? co ja  mu robię ? Zaprosiłem go z dobrego 
serca na wieczór do siebie., cóż to kryminał ??

I począł się śmiać z wyrazem jakimś okrop
nym, panna Aniela klęcząc ciągle płakała.

Oboje tak zajęci byli rozmową tą, że ani 
spostrzegli, jak od minut kilku, przebojem wszedł
szy pan August stał milczący w progu i słu
chał. Gdy się naręszcię, .ruszył i pan Eustachy 
przerażony postrzegł idącego ku sobie, strapił 
do reszty chłodną krew i przytomność. Posko- 
czył ku niemu jakby mu chciał zaprzeć drogę.

— Za pozwoleniem — odezwał się Rżew 
s k i — jestem tu już prawie od początku tej 
sceny dramatycznej, panie Eustachy, i przysze
dłem też aby jej koniec położyć.

Rozmówmy się my lepiej z sobą otwarcie, 
chłodno., i przyzwoicie. Panna Aniela nadto jest 
poruszoną. O co to idzie, mój panie Eustachy ?

— Jeżeliś słuchał rozmowy, nieproszony 
świadku i opiekunie uciśnionej niewinności — 
zawołał gniewnie p. Eustachy — to wiesz, że 
idzie o to, iż innie posądzają., że chciałem brata 
zamknąć, aby mu wydrzeć majątek. Ja  o niczem 
nie wiem! ja o żadnem obłąkaniu nie słyszałem.

Ruszył ramionami, pan August dziwnie 
twarz wykrzywił.

— Mój panie Eustachy, rzekł, nadzwyczaj 
mi przykro — ale w tem jest jakieś nieporozu
mienie.

Jakże możesz mówić, że o niczem nie wiesz, 
kiedy przed niespełna godziną umawiałeś się z 
Doktorem S., aby przyjął p. Modesta do swo
jego domu zdrowia, a teu ci odmówił!

Aniela krzyknęła i porwała się biegnąc kn



zyku nie spisuje się, jednakowoż wyrzeczenia i 
oświadczenia w obcym języku, jeżeli i jak da
leko sędzia uważa to za potrzebne, ze względu 
na ważność sprawy mogą być także w obcym 
języku w protokole albo w dodatku spisane. W 
przypadkach, które się do tego kwalifikują, mo
że być do protokołu dołączone tłumaczenie u 
wierzytelnione przez tłumacza.

§'. 4. Przysięgę składa tłumacz albo raz na 
zawsze, albo przed spełnieniem swej funkcji w 
pojedynczym przypadku na to, że wiernie i su
miennie będzie tłumaczył.

Jeżeli urzędnik ustanowiony jest jako tłu 
macz, przysięga .służbowa zastępuje przysięgę 
tłumacza.

§. 5. Przy cywilnych sporach prawnych i 
czynnościach sądowych dobrej woli (dobrowol
nego sądownictwa) mogą interesenci zwolnić 
tłumacza od przysięgi.

Uwaga o zwolnieniu tein musi być w języ
ku interesantów zapisana w protokole.

§. 6. Przywoływać tłumacza nie potrzeba, 
jeżeli wszystkie osoby, biorące udział, władają 
obcym językiem. W takim razie może być pro
tokół, o ile odnosi się do czynności dobrowol
nego sądownictwa, w" obcym spisany języku, 
tłumaczenie jednakowoż na niemiecki język musi 
niebawem być uskutecznione.

§. 6. a) Urząd tłumacza może wykonywać 
sekretarz sądu albo protokolista, jeżeli sekre
tarz sądowy albo protokolista są równocześnie 
jako tłumacze ustanowieni.

§. 7. upada.
§. 8. upada.
§. 9. Wymieniono w §. 3. do 6. a) rozpo- 

lządzenia, tyczące się czynnośei w sądach, bę
dą odpowiednio zastosowane do czynności władz 
administracyjnych w tych sprawach, w których 
obowiązuje postępowanie kontradyktoryczne, ja 
ko też i w czynnościach przed władzami i komi
sjami separacyjnemi, oraz i w czynnościach ust
nych przed urzędnikami stanu.

§. 10. upada.
11. Wszystkie przeciwne tej ustawie 

przepisy tracą moc obowiązującą, a mianowicie :
1) przepisy ogólnej ordynacji sądowej część 

I. tyt. 10. §. 213—215; część II. tyL 2. §§. 37 
do 39, §§. 75, 87 i 422 dodatku jako i ustawa 
z d. 26. stycznia 1857 r. (Zbiór praw str. 64).

2) §§. 58—64 i 329 ordynacji kryminalnej 
z d. 11. grudnia 1805, drugi ustęp art. 27. u- 
stawy z d. S. maja 1852. (Zbiór praw str. 209), 
§. 24 ordynacji procesów karnych z d. 25. czerw
ca 1867. (Zbiór praw str. 933), o ile się odnosi 
do zdolności tłumacza współdziałania jako se
kretarza sądowego, jako też drugie alinea § 
144 i §. 148 tej samej ordynacji procesów kar
nych;

3) wszystkie przepisy dotyczące używania 
języka polskiego w prowincji poznańskiej, włą
cznie rozporządzenia o tłumaczeniu ustaw na 
język polski z d. 20. lipca 1816. (Zbiór praw 
Str. 204);

4) rozporządzenie z d. II . maja 1843. (Zbiór 
praw str. 183), odnoszące sie do czynności są
dowych z Wendami;

5) wszystkie przepisy o używaniu duńskie
go języka w sprawach urzędowych i sądowych 
w prowincji szlezwicko-holsztyńskiej, włącznie 
z najwyższym rozkazem gabinetowym, dotyczą
cym tłumaczenia na język duński zbioru praw 
z d. 13. kwietnia 1867. (Zbiór praw na 1848 
str. 267).

Przepisy tej ustawy wchodzą w miejsce 
powszchnego prawa kraioweea część I. tyt. fi. 
§. 180 do  183 i tyt. 12 §. 125 do 130 i 132, 
jako też w §§. 31 i 32 dodatku.

Przepisy w pierwszem i trzeciem alinea §. 
3. tej ustawy, o de nie zachodzą wyjątki, okre
ślone w §. 5, 6 i 6 a., należy uważać jako ko
nieczne w myśl §. 139, tyt. 12 część I. Po
wszechnego prawa krajowego.

Równocześnie wstępują wymienione przepi
sy §. 3. wraz z wyjątkiem, uzasadnionym w §. 
5. na miejsce rozporządzenia w pierwszym u- 
stępie art. 332 nadreńskiej ordynacji krytninal-

R ó ż n o ś c i .
* Przyjemności w ystaw y. W polskim Ku- 

rjer-ze Nowojorskim  czytamy:
Jak  powiada pewien dziennik Filadelfijski nie 

ma talu jednej prawie familji, która by nie ode
brała od jakiegoś zapomnianego kuzyna czy kre
wnego liścik brzmiący mniej więeej jak  następuje :

„Drodzy przyjaciele l
Od tylu lat zawsze się wybieram odwiedzić 

was i eiągle coś mi na przeszkodzie stawało, ale 
w tym rckn, bądź co bądź, postanowiłem życzenie 
swoje spełnić i przyjadę do was, nie na długo je 
dnak, gdyż na to moje intereaa nie pozwalają, ale 
tak na dwa lub trzy tygodnie.

Nie chcąc wam ambarasu przyczyniać, zosta
wię w domu starszych synów, którzy mogą już 
bez dozom się obejść, a przyjadę do was tylko z 
żoną, z dwojgiem młodszych dzieci i z mamką.

Bądźcie zdrowi i do widzenia."
Tej przyjemności zapewne nikt Filadelfijczy- 

kom nie zazdrości.

* Dla mężów. W posiadłości Wielki Dwór, 
powiatu Wileńskiego, wystrzałem z pistoletu po
zbawiła się życia Józefa Jeleńska, żona bardzo bo
gatego obywatela, który ją  kochał nadewszystko. 
Przyczyną samobójstwa było to, Że pani Jeleńska 
chciała wybudować w Paryża dom i mieszkać tam, 
przyczem nrządzić bibliotekę, zaprowadzić wieczory 
literackie i t. d. Mąż obiecał, ale nie w bieżącym, 
tylko w przyszłym roku zadośćuczynić jej życzeniu, 
ale ona pragnęła niezwłocznego spełnienia jej 
prośby. Gdy mąż jej oświadczył, że finansowe oko
liczności stanowczo mu nie pozwalają ponieść teraz 
tak znacznego wydatku, postanowiła się zabić. Ra- 
niwszy się w prawy bok, zaw ołała: „Ach, mężu 
rataj mnie!" ale mąż jnż nic nie pomógł. Samo
bójczyni jest młodą i piękną kobietą.

* W yszła po chińsku historja ostatniej woj 
ny pmsko-francuskiej w 8 tomach. Autorami są 
Wang Taon i Chag Tsungleang. Czytając pilnie 
poważniejsze pisma publiczne europejskie, zebrali 
oni z dziwną dokładnością uderzające szczegóły tej 
wojny. Obecny stan Europy przypomina im okres 
ciągłych i strasznych wojen, w jakim znajdowały 
się Chiny 500 lat przed Chrystusem. Przepowia
dają więc nam zajadłe spory i krwawe walki na 
długie lata. Jedynym warunkiem według nich byłby 
ścisły sojusz między Anglią, Francją, Moskwą 
Prasami. Inaczej pokój nie powróci, aż jedna rasa 
nie opanuje i nie przytłoczy wszystkich innych. 
Wtedy nadejdzie, jak  w Chinach, nieprzerwana po
goda. Syn słońca, brat księżyca, będzie nad ciała
mi i duszami samowładnie panował a uczeni man- 
darynowie z Berlina, Drezna i Strasburga będą 
świat uszczęśliwiali tysiącami voluminów. Oto co

rnika z ogólnego poglądu na dzieje Europy, któ

nej, a to z tem samem zagrożeniem niewa
żności.

§. 12. Ustawa ta nie dotyczy:
1) przepisów tyczących odczytania artyku

łów wojennych w języku ojczystym osobom woj
skowym, nie.liniejącym po niemiecku;

2) przepisów o ustanowieniu i usunięciu 
tłumaczy i o ich uzdolnieniu do współdziałania 
w pewnej sprawie, z zastrzeżeniem postanowię 
nia w §. 6. a.;

3) przepisów o tłumaczeniu dokumentów;
4) przepisów o postępowaniu notarjnszów. 

Jednakże traci moc §. 34. ustawy z 11. lipca 
1845 o sposobie zdziaływania aktów notarial
nych.

Jeżeli wymienione pod nr. 3. i 4. przepisy 
wymagają przysięgi tłumaczy, to ma być skła 
daną wedle §. 4. ustawy.

§. 13. Niezmieniony.

Z P o d o la .
Oświata ludowa zaczyna już i u nas gdzie 

niegdzie rozrzucać owoce swej pracy. Malucz
kie są one jeszcze i niedojrzałe, ale zawsze 
mogą służyć za dowód, iż szczep się przyjął i 
wzrósł o tyle, że może już je wydawać. Nie
rzadko daje się napotkać wiejskich chłopaków 
zabawiających się decyfrowaniem gdzieś po
chwyconego kawałka gazety ; budynki i sprzę 
ty włościańskiego podwórka opatrzone są na
iwnie napisami, tłumaczącemi przeznaczenie ta 
kowyeh, aby ktoś piśmienny nie wziął chałupy 
za stodółkę lub beczki za wiadro itp. Cokol
wiek więcej usposobieni znajdują przymusowe 
zajęcie przy urzędach gminnych. Przejeżdżając 
niedawno przez porządną wieś dużą, napotka
łem gromadki ludzi przy naprawie drogi. Stary 
włościanin, w rodzaju nadzorcy z lulką w je
dnej ręce, a laską w drugiej stał nad pracują
cymi. Obok, kilkunastoletni chłopczyna w ko
żuszku, pilnie coś dłubał ołówkiem na kawał
ku papieru. Widocznie notował nazwiska robo
tników. Dopełniwszy tej czynności, oddał kart
kę starszemu, a sam usiadł pod drzewem i 
dobywszy śniadanie z torebki, zaczął się po
silać.

Trochę więcej czasu na naukę niż 3 mie
siące zimowe i wykład cokolwiek przystępniej
szy do pojęcia dziatwy wiejskiej, a wyż przy
toczone przykłady pomnożyłyby się znacznie, 
bo na ochocie do „lamentarza" nie zbywa tu 
wcale.

Dla włościan, pragnących odebrać odpo 
Wiednie swemu stanowi wyższe wykształcenie, 
właściwa być może istniejąca od lat kilkuna
stu, niższa szkoła rolnicza w mieście Humaniu. 
Szkoła ta  ma za cel kształcenia uboższej kla
sy na umiejętnych rządzców i ogrodników. 
Prócz agronomii bowiem, wykładają tam także 
bardzo starannie i systematycznie naukę ogro
dnictwa. Dla praktyki, służy będący opodal 
wspaniały ogród, słynna Zofiówka. Programat 
szkoły jest następujący: Uczniowie przyjmowa
ni bywają od 13 do 17 lat wieku. Zastrzega 
się przy wstępie umięjętność czytania, pisania 
i 4 działań arytmetycznych. Kurs nauk rozło
żony jest na lat 5, z których pierwsze 4 prze
znaczone są na naukę teoretyczną — ostatni 
na studja praktyczne w majątkach prywatnych 
lub fermach, należących do szkoły. Płaca ro
czna za ucznia 125 rubli. Dopuszczeni są ró
wnież wolni słuchacze. Od roku 1863 do 1873, 
odebrało świadectwa z ukończenia nauk sześć
dziesięciu. W r. Z. np z^ cych si«ł b y ło  około  
trzydziestu. Wychowaócy szkoły Humańskiej 
praktykujący lat 6, odbierają patent na ukształ 
conego rządzcę, a w lat 10, pierwszą rangę 
służby cywilnej.

Rozgadawszy się tak szeroko o rolnictwie, 
pozwalam sobie jeszcze słów parę wtrącić 
o tem. jak w gubernii Podolskiej, przy tak peł
nym rozkwicie literatury salonowej, pisma rol
nicze przez bardzo małą tylko cząstkę mie
szkańców są* prenumerowane; a mówię to z 
przekonania, bo w jym celu wszedłem kiedyś

do pocztowego wagonu i przewerbwałem od A 
do Z wszystko co tylko przysyła Warszawa 
na pokarm duchowy naszym mieszkańcom. 
Much i Kłosów znalazłem podostatkiem, a co 
dzienników rolniczych, było tyle : Gazety Kotwi 
czej egz. 5. Tygodnika Rolniczego 3 i Ziemiani 
n a  2. Na 1,623 obywatelskich domów w guber
nii Podolskiej, według statystycznego oblicze
nia, to trochę za m ało; zwłaszcza w kraju 
przeważnie rolniczym. Widocznie pp. Ziemianie 
tutejsi, zostają po dziś dzień w tem przekona
niu zastarzałem, iż gospodarstwo z książki pro
wadzi do upadku, i że wszelka nauka, naj
mniejszego związku niema z rolnictwem. Któż 
przecie pisze dzieła rolnicze, jeśli nie rolnicy ? 
Doprawdy, smntne budzą uczucie ziemianie, 
którzy gardząc rozumem książkowym, pragną 
własną obserwacją i rutyną zastąpić potęgę na
uki. Tacy muszą słuchać rad pierwszego lep
szego guraiennego, choć uważają się za stokroć 
wyższych od niego. (W.)

ry poprzedza w tem dziele szczegółowa historja
ostatniej wojny. Wyłuszczenie wypadków tej wojny 
poczyna się od sławnej rozmowy Benedettego, który 
tn się zwie Peeuni-teh-ti z królem pruskim w Ems, 
tu wyrażonym przez Im-sze, ciągnie się przez cały 
poczet bitew aż do Sedanu, tn nazwanego Sze-tan; 
potem następuje opis oblężenia Paryża, i tak dalej, 
aż do wyboru Mac-Mahona na prezydenta rzeczy- 
pospolitej francuskiej.

* W Płocku miejscowa władza zezwoliła na 
zniesienie sposobem próby taksy na mięso i chleb.

* Patent. Przed kilkoma dniami do Warszawy 
nadesłany został z Londynu, ozdobny patent na 
pargaminie, udzielony przez rząd Wielkiej Brytanii 
panu Florjanowi Grabińskiemu, za wynalazek żni
wiarki zwanej „Warszawianka".

W ybiegi przemytników. We wsi S. w 
pobliżu jednej z komór na granicy Prus i Kró
lestwa, dwóch było włościan, braci, zupełnie do 
siebie podobnych, a może i bliźniąt, z których je 
den był mocno garbaty i z ułomności takiej ciała 
swego był na komorze dobrze znanym, garb też 
jego ani podejrzenia już nie budził, ile razy jadąc 
lub idąc komorę przebywał, ani też nie był przed
miotem rewizji. Z okoliczności tej skorzystał brat 
jego, garbusa wysłał o mil kilka do stryja, a ubie
rając się w jego kapoty, mógł w wypukłość garb 
pokrywającą pomieszczać miękki drogi towar i po
dobnie jak garbus rzeczywisty, granicę bez rewi
zji przebywać. Nie długo atoli cieszył się kalec 
twem brata swego, niedawno bowiem sztywna od 
pakunku tektura przebiła sukno i ciekawie na poi- 
ską ziemię wyglądać zaczęła, leez w tej chwili u- 
łatwiła wykrycie defraudacji.

* Wychodźtwo do Ameryki. Czytamy w 
Dzienniku Poznańskim-.

„Pomimo ustawicznych ostrzeżeń, nawoływań 
tak prasy jak  lndzi dobrej woli, Ind nasz nie chce 
zaniechać myśli szukania gdzieś w obczyźnie lnb 
za morzami nawet, lepszego bytu i zarobku. Natn 
ralnie, że tu największa wina spada na spekulan
tów i ajentów, którym zarobek i niecne wyzyski
wanie łatwowierności indu stoi po nad wszystko, 
którzy schwytani na uczynku do surowej winni 
być pociągani odpowiedzialności. Otóż N . Beri. 
Tag. donosi, że przed kilku dniami przybyło na 
hambnrgski dworzec w Berlinie kilkadziesiąt ro
dzin wraz z dziećmi z Galicji, celem dalszej emi
gracji do Ameryki. Wszyscy ci Indzie nędznie n- 
brani nie mieli nawet tyle, aby nie tylko opłacić 
dalszą podróż z Berlina, ale nawet aby pierwsze 
opędzić potrzeby. Nie wiedząc co począć, ndali się 
do austrjackiej ambasady z prośbą, aby dano im 
fundusze na powrót do kraju. Stary feldmarszałek 
hrabia Wrangel spostrzegłszy z okien swego miesz
kania cisnących się do ambasady biedaków, kazał 
im podobno wynieść nieco pożywienia 1 ndarował 
ich nadto pewną kwotą pieniędzy."

Przytoczywszy powyższą wiadomość, nie od 
rzeczy będzie tn powtórzyć artykuł Gazety Polskiej, 
wychodzącej w Chicago w Ameryce (pod redakcją

j .  Dyniewicza 404 Noble przy Bradlej str.), a da
jący pewne wyobrażenie o stosunkach tamtejszej 
emigracji naszej. Oto słowa artyknłn, który poda 

'jemy także w myśli przysłużenia się komuś, kto 
■ może prędzej gdzieś choćby Ameryce z naszą G a
zetą zdybaćby się mógł, niżeli z Gazetą Polską:

n7  nadejściem wiosny każdemu człowiekowi
' mogącemu pracować, obudziły się nadzieje, lepszej 
j przyszłości ; każdy, kto niemiał pracy w zimowej 
'porze i niema jej teraz zapewnionej, stara się o 
nią, aby sobie i swej familii przynależne utrzyma
nie zabezpieczyć.

Zastój pracy w zimowej porze nie rolników, 
tylko u wszystkich innych nie mających swej gle
by z nadejściem wiosny zniewolił ich szukać po
lepszenia na przyszłość choćby i na krańcu świata.

Nasi rodacy rozrzuceni po całej Ameryce nie 
: mając widoków na przyszłość polepszenia swe
go bytn w miejscach, gdzie dotąd zamieszkiwali, 
opuszczają te, a szukają innych. Jedni sobie polep
szą, a drudzy pogorszą.

Pogorszą sobie ci, którzy bez żadnej wiado
mości o jakiejkolwiek pracy, udają się na chybił 
trafił w inne okolice z nadzieją, iż jeśli tylu a tylu 
Polaków tam się utrzyma, to i oni sobie po
lepszą.

Naszym obowiązkiem jest odezwać się do tych, 
którzy sobie tak nieroztropnie postępują i ostatnie 
zasoby, które tak mozolnie przez długi 
pracowali, tracą na podróże, a zamiast polepszyć 
pogorszą sobie.

Ojciec familji chcąc polepszyć swą przyssłość, 
musi na to zważać, aby ostatniego grosza na po- 
próży nie stracić —  powinien się listownie wywie
dzieć, lnb też w ostatnim razie sam jeden w świat 
się puścić i pracę wyszukać, a mając ją  już, wten
czas dopiero familię sprowadzić.

Człowiek samotny, nie mający kłopotu o niko
go więcej tylko sam o sieb ie , dobrze robi, iż 
szczęścia szuka, bo dla niego jest cały świat, 
gdzie przyjdzie, wszędzie tylko sam,— a jeśli cza
sem dama się bieda we znaki —  to tylko nauka 
na przyszłość.

Nie jedni opuszczają miejsce swego pobytu z 
przyczyny, iż tylko sami się znajdują pomiędzy 
innemi narodowościami, a mając w sobie iskrę pol
skości, przyjemnie im byłoby żyć w pośród swych 
ziomków. Ci powinni się listownie dowiedzieć, je 
śli w pobliża ich niema jakiej osady polskiej, w 
której i oni by mogli się utrzymać, a nie jeżdżąc 
z całemi familiami w miejsca nie pewne swego n- 
trzymania o kilka set mil drogi od nich odległych, 
pozostawiając osady polskie tylko kilkanaście lub 
i kilkadziesiąt mil z niewiadomości.

Tym to rodakom za nadesłaniem trzy centowej 
marki pocztówej, chcemy pośredniczyć i w blisko
ści nich o Polakach uwiadomić, z którymi będą 
mogli bliżej porozumieć się." Jak  więc z powyż
szego wynika artykułu, nawet osiadłym w Ameryce 
Polakom nie najlepiej idzie.

Zapis. Czas donosi: Zmarły w tym tygodnia

Ziemie polskie.
(Emigracja z Prus Zachodnich do Anstralji.— 

Projekt bodowy kolei żelaznej z Kalisza do Skal
mierzyc.)

Gazeta Toruńska pisze: Niedawno temu 
jrybrało się 160 ludzi z Prus Zachodnich do 
Australii na wyspy Nowej Zelandyi, do której 
2 wyspy należą, tak wielkie mniej więcej, jak 
Anglia i Irlandja. Kraj przyjemny i urodzajny 
pełen gór, rzek, jezior. Mieszkańców jeszcze 
bardzo mało, może około 300.000 tylko. Kraj 
stoi pod panowaniem angielskiem.

Niewiedzieć, kto naszym ziomkom poradził 
udać się tam, zapewne jacy ajenci, przed 
którymi strzedz się trzeba, jak przed ogniem. 
Wychodźcy do Australii dla nas straceni, po
nieważ tam nie znajdą nikogo ze swoich, ich 
dzieci będą już Anglikami australskimi.

Powtarzamy ciągle, że jedynym krajem, do 
którego Polakom wu^pdzić warto, jeżeli w 
kraju pozostać nie chcą lub nie mogą, to Ame
ryka północna (Staay Zjednoczone). Tam już 
setki tysięcy Po’aków i Słowian się znajduje, 
tam najlepsze urządzenia obywatelskie, do 
Ameryki stosunkowo najbliżej, związek i łącz
ność pomiędzy Ameryką a Europą coraz więk
sze, przez wystawę powszechną amerykańską 
tegoroczną jeszcze się powiększy. Trzeba się 
naturalnie wpierw dowiedzieć u przyjaciół, 
znajomych, w redakcjach gazet polskich, dokąd 
się udać i jak sobie postąpić.

Od ajentów z daleka, ponieważ ci radzą 
ludziom iść tam, gdzie najwięcej pracy, a naj
mniejszy zarobek, dokąd nikt iść nie chce. Za to 
płacą ajentom, łe ściągają wychodźców do złych 
okolie i w najgorsze stosunki. W dobre strony 
sami ludzie idą, nie potrzeba ajentów i nama
wiania.

Ostrzegamy przy tej sposobności ponownie 
przed Brazylią. W jednej tylko prowincji, Rio 
Grandę do Sul, mogą Europejczycy wytrzymać, 
lecz i tam wychodźcy nie mają iraw a obywa
telstwa, prawa inne uciążliwe, od reszty świata 
daleko, cywilizacji mało.

Wielce pożądaną byłoby rzeczą, aby dla 
Polaków wychodźców utworzył się komitet w 
Nowym Jorku i w St. Francisko w Ameryce 
północnej i aby kierował wychodźtwem, aby 
Polacy nie marnieli za morzem, aby nie prze
stali być Polakami, aby się łą.ctyli i stanowili 
jędrną i zdrową częSĆ narodu po za granicami 
Polski, część, któraby dla całego narodu żyła 
i działała. “

Wobec nowego przepisu, pisze Kadiszanin, 
wzbraniającego przewozu okowity za grauicę 
przez komory nie znajdujące się po nad liniami 
kolei żelazuej, gorzelnie stanowięce część nie- 
rozdzielną rolnictwa upaść muszą, z wyjątkiem 
okolic leżących pouad koleją żelazną, gdzie 
przemysł okowitą jako tako utrzymać się może. 
Jeżeliby tedy chociaż z Kalisza wyprowadzono 
k o le ^ e la z n ^ o g ra in c y iru s k ie |^ d z i^ a k o w ^

zetknęłaby się z przedłużyć się mającą do 
Skalmierzyc koleją Ostrowską, to pod wielu 
bardzo względami dobrobyt tak samego Kali 
sza jak i całej guberni i odczułby to zuakomi 
cie; a w szczególności dobrobyt tych wszyst
kich, którzy spekulacje swoje na gorzelni opie
rają. (Wiadomo, że już pozwolono wywozić na 
trzy komory tamtejszej okolicy).

Budowa kolei bez taboru z Kalisza do 
Skalmierzyc, wedle zdania kompetentnych osób, 
kosztowałaby około 150.000 r.s., które ?.t po
mocą udziałów zebraćhy można, a które przy 
żywym współudziale tutejszych kapitalistów z 
łatwością znaleźćby się dały.

Mówimy bez taboru, gdyż dla tej małej 
linii, jak z Kalisza do Skalmierzyc, sprawienie 
takowego nie opłaciłoby się odpowiednio, ale tej 
niedogodności łatwo wypożyczeniem odpowie
dniej liczby wagonów od towarzystwa kolei 
ostrowskiej zapobiedzby można

Co do uz£jg£ania koncesji rządowej, zabiegi 
podjąć ma Tyfociner, który jednocześnie o- 
świadczył się z gotowością przyjęcia znacznego 
pieniężnego udziału w budowie projektowanej 
kolei. *

Przegląd polityczny.
Moskwa. Neues Berliner Tageblatt otrzy

muje z Moskwy z źródła, jak powiada, bezpo 
średniego, następujące szczegóły o stanie spra
wy dr. Strousberga. Wedle tego przedłożył 
prokurator krótko przed świętami Wielkanocne- 
tni sądowi akt oskarżenia, składający się z 14 
ściśle zapisanych arkuszy, a wystosowany tak 
przeciw wszystkim członkom Rady nadzorczej 
i dyrekcji w liczbie 21, jako też równocześnie 
przeciw dr. Strousbergowi, co do którego opie
ra się oskarżenie na art. 354, 1655 i 1666 mo
skiewskiego kodeksu karnego (osznkaństwo i 
przekupstwo). Dodane do oskarżenia akta sę 
dziego śledczego składają się z 14 grnbych, li- 
tografowanych tomów. Oskarżenie wymienia ró
wnocześnie przeszło stu świadków a równie 
tyle dostawi prawdopodobnie i obrońca. Ob 
szerniejszym jeszcze niż biblioteka ta aktów 
jest materjał dowodowy, składający się z do
kumentów, weksli, ksiąg kupieckich, opinii, ak
tów notarjalnych itd. Do skargi cywilnej, k tó
ra wedle prawodawstwa moskiewskiego równo
cześnie podaną być może, przypuszczeni zosta
ną nie pojedynczy poszkodowani lecz sumary
cznie tylko komisja likwidacyjna i jej manda- 
tarjusze. Podsądnemu Strousbergowi, nie będą
cemu poddanym moskiewskim, zezwolono przy
brać sobie tłumacza. Akta śledcze podają su 
mę, jaką Laudau i spólnicy odebrali od dr. 
Strousberga dla ich przekupienia, na przeszło 
milion rubli. Sąd postanowił w pierwszym ty
godniu po ukończeniu ferji sądowych wielkauo 
cnych a więc do 30. kwietnia rb. termin, w 
którym się rozpocżnie ustne postępowanie w 
tej sprawie.

Z Izby sądowej.
Lwów 1. maja 1876.

Przed trybunałem sądu przysięgłych w tntej- 
i c. k, sędzia karnym rozpoczęła się dziś roz

prawa główna w sprawie Ilerschla M a j e r a n a, 
Abrahama K o r n m a n n a  i Samuela S c h e i n d- 
l i u g a ,  oskarżonych o zbrodnię oszustwa popeł
nionego na śp. Karolu Kubickim.

Trybunał sądowy składa się z radcy sądu kra
jowego p. Józefa Jasińskiego jako przewodniczące
go i pp. radców Drdackiego, S h łitz la  i zastępcy 
p, Pożniaka.

Na ławie przysięgłych zasiedli: pp. Kiselka, 
dr. Kuczkiewicz, Mieczkowski, hr. Karnicki, Wicen- 
ty Baurowicz, Ant. Willer, Jan Muller, dr. Radzi
szewski, Łukowski, Osmólski, dr. Bnhł, dr. Roiński; 
jako zastępcy hr. Fredro i Orłowski.

Ze strony prokuratorji państwa występuje p. 
dr. Blałoskórski. Obronę Majerana i Kornmanna

w Krakowie dr. Tomasz Kitowski zapisał tcstamen
tem swoim w różnej monecie 25.000 zł. na dom 
podrzutków w Krakowie, zostawiając założenie go 
na nowo po jego zniesieniu Towarzystwu dobro 
czynności, a w razie, gdyby się ono tego nie pod
jęło, reprezentacji miejskiej, gdyby zaś i ta odmó
wiła, fundusz ten ma przejść na własność war
szawskiego domu podrzutków przy szpitalu Dzie
ciątka Jezns; dalej 25.000 zł. czyli właściwie 
15 000 rnbli dla Arcybractwa i Banku miłosierdzia 
w Krakowie, wreszcie 15.000 rnbli w różnyeh pa
pierach i wartościach dla krewnych swoich, miano
wicie dla sióstr swych i ich dzieci.

* N ie  do uwierzenia a jednak prawdzi 
we. Dnia 4. marca 1874 pewien kupczyk paryski 
pokazując przyjaciołom po obiedzie sztuki kuglar- 
skie, z których jedną było połykanie widelca, poł
knął go na prawdę. Zazwyczaj wpuszczał on wi
delec w głąb gardła i otrzymywał go muskularni. 
Wśród tego roześmiał się, i widelec wpadł mu 
kanał pokarmowy, gdzie atknął kolcami. Wezwany 
operator usiłował uchwycić widelec, lecz operowa
ny, w kurczu sprawionym przez podrażnienie, 
schwycił lekarza za rękę; widelec wyśliznął się i 
spnścił się dalej. Nazajutrz lekarze poczuli wide
lec sterczący w Żołądku. Kupczyk doznawał pewne
go ucisku, ale żadnych przeszkód w codziennych 
funkcjach, lecz czasami miewał napady mdłości i 
bóle; a dopiero w jesieni silniejszych zaczął do 
znawać boleści. Dr. Labbó zbadał, że kolce widel
ca wbiły się w ściany żołądka. Naradził on się z 
drami Gosselin i Larrey i postanowił wydobyć wi 
delec. Zamiast przeciąć wprost żołądek, postanowił 
niszczyć środkami gryzącemi powłokę mięsną i po
tem ścianę Żołądka, lecz wśród tego mnsiał zanie
chać operacji, bo chory dostał ospy. Po jej prze
byciu ponowiono ten sam środek, a ł  wreszcie dnia 
9. kwietnia przystąpiono po nspienin chloroformem 
chorego, do operacji nacięcia żołądka, tak iż trze
ba było zrobić wprzódy sondą w ranie obrót jego, 
zanim go zdołano wyeiągnąć. Od tego czasu chory 
szybko przychodzi do zdrowia i niebawem wyjdzie 
zupełnie wyleczony.

* W  Paryżu w sam dzień wielkanocny mieli 
w teatrze Chatean d’eau odczyt pp. Lonis Blanc i 
Wiktor Hugo w celu zebrania składki na rzecz ro
botników chcących wziąć ndział w wystawie w Fi 
ladelfii. P. Louis Blanc opowiedział historję F ila
delfii i jej założyciela Wilhelma Penn i podniósł 
znaczenie tej uroczystości i święconej roeznicy o- 
swobodzenia Stanów Zjednoczonych. P. Wiktor Hugo 
wygłosił następnie jedną z najpiękniejszych mów, 
jakie wyszły kiedy z jego ust wymownych. „To, 
co dzisiaj święcimy, jest to obcowanie narodów; 
przyjmujemy dzisiejszą uroczystość i zwię
kszamy ją  braterstwem. Z Wielkanocy chrześclań- 
skiej robimy Wielkanoc Indową. (Oklaski.) Przy
chodzimy tn ufni i spokojni. Jakiż mógł być powód 
obawy lnb niepokoju ? Żaden. Jesteśmy Francją 
nową. Otwiera się era większej stałości. Przeszły 
katastrofy, ale zostawiły nam duszę naszą. Monar-

objął dr. Gottlieb, zaś Scheindlinga dr. Górecki. 
Rozprawa potrwać ma 8 do 10 dni. Z wielkiej licz
by cytowanych świadków, wymieniamy pp. Jana 
Kubickiego ojca i syna, dr. Hryszkiewicza, pp. dr. 
Chądzyńskiego i Opolskiego.

Odczytany akt oskarżenia obejmuje kilkauaśeie 
arkuszy. Podajemy z niego najważniejsze momenta.

W maju 1874 r. p. Jatt Kubicki, ojciec, po
dał do sądu obw. w Przemyśln doniesienie przeciw 
Herschlewi M a j e r a n o w i  i Abrahamowi K o r  n- 
m a n n o w i  o oszustwo, tej treści, że obaj wylu- 
dzilł od syna jego ś. p. Karola Kubickiego, kaleki 
umysłowego dwa akcepta, każdy na 1000 zł. opie
wające i jeden akcept na 3Q0 zł. Nadto wymo
gli na nim dwie deklaracje, Łtóremi ś. p. Karol 
Knbicki zobowiązał się prócz sądownie przyznanych 
odsetek po 6 od sta, płacić im jeszcze dalsze od 
setki po 12, razem więc, po 18 od sta. Na te we
ksle nie otrzymał śp. Karol Knbicki od Majerana 
i Kornmanna albo wcale nic, albo co najwięcej 
20 zł. s z ó s t a k a m i .

Akta tntejszego sądu krajowego jako handlo
wego wykaznją, że przeciw akceptantowi Karolowi 
Kubickiemu wydane zostały trzy nakazy płatnicze, 
mianowicie: 1) na prośbę Abrahama Kornmanna 
na podstawie weksln z datą Lubaczów dnia 1. 
marca 1864 na 1000 zł.; 2) na prośbę Herschła 
Majerana na podstawie weksln z daty Lubaczów 
4. kwietrtia 1867 również na 1000 zł. opiewające
go; 3) na prośbę Ghany Scheindling jako Żyrat.i- 
rjantki Kornmanna na podstawie weksln z daty 
Lubaczów 13. maja 1868 rokn na 300 zł. opiewa
jącego.

Dalej wykazują akta wekslowe, że pierwsze 
dwa nakazy płatnicze z powoda niewuiesienia za- 
rzutów, stały się prawomocnomi 1 na podstawie tej 
prawomocności nastąpiła egzekucyjna intabulacja 
sumy 2000 zł. wraz z odsetkami i kosztami sądo- 
wemi w stanie biernym połowy dóbr Bndomierz, 
Karola Kubickiego własnej. Później nastąpiło egze 
kncyjne zajęcie, ocenienie i przeniesienie jego ru 
chomości, a w dalszym toku egzekucji zarządzenie 
egzekucyjnej sekwestracji dochodów z połowy tych 
dóbr na rzecz wspomnianych wierzycieli dozwoloną 
została.

Trzeci nakaz płatniczy o sumę 300 zł. nie 
doręczono akceptantowi, Karolowi Kubickiemu, któ
ry wówczas już w domu obłąkanych się znajdował, 
lecz jego zastępcy prawnemu, dr. Czemeryńskiemn.

Co do wspomuiouych dwóch deklaracji niewąt
pliwą jest rzeczą, Że na ich podstawie w skutek 
próśb Majerana i Kornmanna, intabulacja obowiąz
ku Karola Kubickiego do płacenia prócz odsetek 

jeszcze dalszych 12 70 od sum 1000 i 1000 
złr. w stanie biernym połowy dóbr Bulim ierz do
zwoloną została. Okazuje się tedy przedewszyst- 
kiem, Że Majerau i Kornmanu z powyższych do
kumentów mianowicie trzech weksli i dwóch de
klaracji taki nżytek zrobili, którym ujawnili swe 
dążności do zrealizowania praw, dla nich z owych 
dokumentów wypływających. Tymczasem śledztwo 
wykazało, że oskarżeni dokamentów tych dla bra
ku prawnego tytułu pesiadać nie mogli i posiadać 
nie powinni byli. Dalej wykazało śledztwo, że o- 
skarźeni weszli w posiadanie tych dokumentów a 
raczej podpisów na nich umieszczonych w sposób 
podstępny, wprowadzając ś. p. Karola Kubickiego 
w błąd i wyzyskując jego niemoc umysłową, jak
to z następujących okoliczności wypływa:

Karol Kubicki, syn znaiiego obywatela Jana 
Kubickiego, właściciel połowy dóbr Badomierz, od 
dłuższego czasu chromał aa umyśle. Umarł on w 
32 roku życia na oddziale obłąkanych w szpitala 
głównym we Lwowie. Jo l w 29 rokn życia mie
wał on objawy obłąkania, które z biegiem ezasu 
coraz częściej się powtarzały i z większą gwałto
wnością występowały. W skutek jego choroby umy
słowej r&dzina nie przypuszczała go do zarządu 
majątkiem, administrując takowy w jego imieniu. 
Na początku roku 1867 choroba ś. p. Karola Ku
bickiego przybrała groźniejsze objawy. W tym bo
wiem czasie stał się gwałtowniejszym i złośliwszym. 
Na wiosnę 1867 r. usiłował n. p. w szale swoim 
podpalić karczmę w Budamierzu i inych dopusz
czał się zdrożności, tłukł szkła, łamał meble itp, 
W skutek tego oddano go do szpitala powsze ■ hue-

chja umarła, a ojczyzna źyje (oklaski)... Wchodzimy
mężnie do życia spokojnego i poważnego pełnole
tnich ludów.... Obywatele, jesteśmy na drodze sp ra
wiedliwości, idźmy dalej. Wytrwać, to zwyciężyć. 
O Indu spotwarzony i zapoznany, nie trać odw agi; 
bądź zawsze wielkim a dobrym Indem, który po
rządek na powinności, a wolność >ia pracy opiera. 
Bądź tą wybraną cząstką ludzkości, która ma 
wszystkie uezciwe chęci, która postępuje bezustan
nie, a która wszystkie czyni usiłowania, aby nikogo 
nie zaienawidzić. Niestety! czasem to trudne. 
Mniejsza o to, o bracia, wspierajmy tych, którzy 
upadają, dodajmy ducha bojaźliwyin, opiekujmy się 
cierpiącymi, kochających kochajmy, a nieprzebacza- 
jącym — przebaczajmy. (Wielkie wzruszenie, dłu
gie oklaski.)... Ludzie z przeszłości, ci których na
zywamy panami świata, ą którzy nawet nie są pą. 
nami kolebki swej, ni grobu swojego, strasznej od
dają się pracy. Podczas kiedy staramy się tworzyć 
życie, oni szerzą wojnę, t. j. śniierć. Mają płodność 
swoją, która jest zniszczeniem ; mają i swoje wy
nalazki, wydoskonalenia, odkrycia ; wynajdują, co ? 
działa Kruppa ; wydoskonalają, co? nMtraillezę; od
krywają, co? Syllabus (oklaski). Mają za szpadę 
gwałt a za pancerz ciemnotę;.. wydają miliony na 
zbudowanie okrętów, których żadna kula przebić 
nie może, a potem drugie wydają miliony na wy
lanie kul mogących przebić wszystkie okręty (śmiech 
i oklaski); jak skończą, to znowu rozpoczynają; 
bójki ich i rzezie idą z Krymu do Meksyku i z 
Meksyku do Chin; mają oni Iokermann, mają Bała- 
kławę, mają Sadowę i Pneblę, która ma za odpo- 
wiedź Qneretaro, i Kośbach, którego repliką jest 
Jena, i Jenę, której jes t repliką Sedan (oklaski).... 
Nagłe, z dwóch kończyn świata podnoszą się, jedna 
na Wschodzie, druga na Zachodzie, dwie olbrzymie 
ręce, do siebie wzajemnie wyciągnięte i łączące się 
i ściskające się po nad Oceanem; Europa to brata 
się z Ameryką (oklaski). Rodzaj to ludzki w oła: 
Kochajmy s ię ! Przyszłość już od dziś dnia widna; 
należy ona do demokracji pojednanej i pokojowej, 
a wy delegowani nasi na wystawę w Filadelfii szki
cujcie pod naszemi oczami fakt ten wspaniały, jaki 
njrzy wiek dwudziesty, uścisk bratni Stanów Zje
dnoczonych Ameryki i Stanów Zjednoczonych Earo- 
py (dłngie oklaski)... Zbliżenie się dwóch wielkich 
rzeczypospolitych nie będzie próinem ; polepszy się 

i przeto polityka nasza. Powiew miłosierdzia owfeje 
serca. Dwa kontynenty zamieniać będą nie tylko 
płody swoje handlu, przemyśla, ale i myśli, a ró 
wnie postępy w sprawiedliwości jak postępy w do
brobycie. Ameryka wobec niewolników naśladowała 
nas i od nas przyjęła ten wielki przykład, wyzwo
lenie; a my wobec skazanych po wojnie domowej 
przyjmiemy od Ameryki ów wielki przykład, amne- 
stję (oklaski). — Niech będzie pokój pomiędzy 
ludźmi!" (Długie okrzyki.)"



go, gdzie od 17. czerwca do 15. lipca 1867 roku 
przebywał. Wypnszcr.ono go ze zakładu, gdy jnż 
ipnłej gwałtowności okazywał, głównie na prośbę 
ojca, który aię zobowiązał kurację, w szpitalu roz
poczętą, w domu u siebie kontynuować. Od tego 
czasu znajdował się Karo! Kubicki w Bo domierz u 
nieastannie chory na umyśle, niczern się nie zaj
mował, wałęsał się tylko po polach i lasach we 
dnie i w nocy. Uczęszczał do sąsiednich miejsco- 
wcżei, lecz nigdy i nigdzie nikt go rozsądnie mó
wiącego nie słyszał.

Skonstatowano tedy przez zeznanie świadków, 
te Karol Kubicki od początku roku 1867 aż do 
końca swega żywota (umarł 7. grudnia 1869 w 
szpitalu głównym) przez cały przeciąg swojej cho
roby umysłowej czynności swych świadomym nie 
był, majątkiem swym rozrządzać nie mógł i był 
zupełnie niepoczytalnym, — zatem żadnych zobo
wiązań na siebie brać nie mógł, dla braku woli 
rozsądnej. Jeżeli zatem istnieją weksle i deklaracji 
z owego czass, to mogły one powstać jedynie 
skutek zbrodniczego postępku.

Wyżej wspomniane weksle noszą datę 4. kwie
tnia, 1. maja 1867 i 13. maja 1868, daty te więc 
przypadają właśnie w powyższy okres czasn. Jeżeli 
się dalej zważy, że n Karola Kubickiego nikt w 
owym czasie ani mniejszych ani większych kwot 
pieniężnych nie widział, że Karol Kubicki jak  to 
zeznał jeden świadek (Cieniowski) nawet paczkę 
kabanosów w trafice w Lubaczowie nie miał czem 
zapłaeić, to jnż z tego się okazuje, że posiadacze 
owych weksli i deklaracyj takowe od Karola Ku 
bickiego wyłnd iii — wyzyskując jego niemoc nmy 
słową, jeżeli jnż sami je nie sfałszowali.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

szkic dramatyczny w rytmach poloneza zatytuło
wany „Polonia w roku 1863" pełen myśli i siły. 
Oklaski i wołania spowodowały pana W agnera do 
odegrania nad program dziarskiego, własnej kom- 
l-ozycji uw ura . Od czasu, jak nie słyszeliśmy pa 
na Wagu r.., kompozytorski jago talent potężnie 
się rozwinął. Pomiędzy wymieniouemi kompozyjami 
jedne są lepsze, drugi,: mniej dobre, wszystkie je 
dnak piękne, pełne oryginalnych motywów, głębo
kich myśli i głębszego jeszcze nezneia. — Nie prze
sadzamy bynajmniej, twierdząc, iż pan Wagner 
zajął jnż miejsce pomiędzy wyborowymi kompozy
torami — i jeżeli z równą jak dotąd pilnością i 
powodzeniem pracować będzie, imię jego w dzie
jach polskiej muzyki należeć będzie do najbardziej 
cenionych i świetnych. Uwieńczeniem koncertu byl 
chór inęzki, który pod dyrekcją p. Wagnera od
śpiewał jego kompozycji „Serenadę" do wiersza 
Stanisława Grudzińskiego „Po falach mgły, po fa 
lach woni". Utwór to także wielkiej piękności, wv 
konany był doskonale. Koncert p. Wagnera, osta
tni w tym sezonie zamknął go wieczorem, którego 
wspomnienie długo będzie pamiętnem dla tych, co 
muzykę lHbią i cenić ją  umieją, a pamiętnem’ bę 
dzie wielością i podniosłością odniesionych na nim 
wrażeń.

— Mianowania w armii. .Tworami 
mianowani pófkownicy: Jakób Ratkidhcz- 
bowy przy pnłkn piechoty nr. lO.ant I .  
orygady pieszej przy 10 dywizji Józef 
Nem, thy nadl. przy pułku piechoty :omen- 
dant 1 brygady pieszej przy 17 dieszej, 
zarazem przeniosiony do 1 bryg, pigdywizji 
pieszej.

Pułkownikami mianowani: podp: Wiaer 
ze sztabu jeneraluego, tymczasowy and re 
zerwy pułku piechoty nr. 55, zaraz^naczo- 
ny do służby przy sztabie jeneralo;'lpntkii- 
wnik Emil Jabłoński, komendant ’ putkn 
piechoty nr. 35, przy tym samym f/an Be 
ząrd, podpułkownik i komendant f 
piechoty nr. 77 przy tym samym podpułko
wnik Antoni br. Bechtolsheim, nadUzy poł- 
ku ułanów nr. 4, adjntant przyboeM- > Pe*' 
nomocnik wojskowy przy c. k. aui« w Pe
tersburgu, z pozostaniem na dotyWej posa
dzie i podpułkownik Józef Tnrn^ozyce ze 
sztabu jeneralnego, naczelnik lgiału 2giej 
sekcji wojskowego komitetu teeliiO i admi
nistracyjnego, zarazem przeniosia posadę 
szefa dyrekcji budownictwa >wego 
Wiedniu. d. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— We czwartek daną będzie w teatrze tntej 

szym opera komiczna Rossiniego: „Cyrulik Sewil- 
ski“ . Partję Figara odśpiewa pan Sonvestre ; Ro- 
zyny panna Marco, a Don Basilia Terccnzzi. Dy
rekcja postarała się o muzykę do recitatiw, tak, 
że mówionej prozy nie będzie, lecz cała opera bę
dzie śpiewaną, jak to przed 4 laty wykonywało 
tutaj tę operę Towarzystwo śpiewaków włoskich 
(Artot, Padilla itd.)

— Rozporządzenie magistratualne — nakazu
jące od 1. maja używanie kagańców na psy — 
zostało nateraz wstrzymane; rozlepione plakaty 
zawiadamiają o tem publiczność.

— Zapowiedziany przez nas koncert p. Józefa 
Jana W agnera odbył się w niedzielę dnia 30. kwie
tnia, w wielkiej sali ratuszowej, przy dość licznem 
zgromadzeniu publiczności, ceniącej w młodym na
szym muzyku niepospolity talent wirtnosa na for
tepianie, a jeszcze większy talent kompozytorski. 
W  koncercie tym występowała uczennica p. Wag
nera, bardzo jeszcze młoda panna Marja Madejew- 
ska, która po raz pierwszy popisywała się grą 
swoją przed publicznością. Grala koncert (G-mol) 
Mendelsohna z akompaniamentem drugiego forte
pianu, na którym grał jej nauczyciel p. Wagner i 
kwintetu smyczkowego. Wykonanie nie zostawiało 
nic do życzenia, młoda wirtnoska okazała talent 
umiejętność, która jej i jej nauczycielowi czyni 
zaszczyt. Oprócz tego grała panna Madejewska 
także z akompaniamentem p. Wagnera, na drugim 
fortepianie, prześliczne Rondo (c-dnr) Chopina, z 
uczuciem, zrozumieniem pomysłów wielkiego mistrza 
i niezwykłą w tak młodej pianistce biegłością oraz 
siłą. Pan Cetwiński, tak ogólnie ceniony w nnezew  
mieście śpiewak, wziął także ndział w koncercie. 
Sympatyczny, rzewny a dźwięczny jego tenor, do 
głębi serca przenikał. Z pieśni przez niego od 
śpiewanych najwięcej podobał się nam „Słowiczek" 
Moniuszki '(słowa T. Lenartowicza). „Ich grolle 
nicht" Schumanna jest także śliczną pieśnią. Z kon- 
certanta melodji śpiewał p. Cetwiński dwie, obie 
skomponowane do słów obecnego na koncercie wraz 
z dopiero co zaślubioną małżonką, Stanisława Gru
dzińskiego. Pierwsza „Pamiętaj o mnie“ (tłuma
czenie z Alfreda M nsseta); druga „Mnie z tobą 
mówić nie wolno", przyjęte były burzą oklasków. 
Dragą pieśń musiał p. Cetwiński powtórzyć. Śli
czne te melodje odkryły nam w p. Wagnerze pio
senkarza czułego, umiejącego do serca przemówić. 
Sam p. Wagner, oprócz dwóch Etiud Chopina (As- 
dur i Ges dur) i fantastycznej Ballady (G-mol) te
goż Chopina, a wreszcie „Des Abends" Schuman
na i Menueta (H-mol) Schuberta grał same tylko 
swoje własne utwory. Była tych utworów wcale 
spora wiązanka: Serenada małe arcydzieło „Dzi
wny sen“ ; „Gawot" wielce oryginalny a piękay;

—  W sobotę d. 29. kwietnia odbył rię we Lwo
wie w kościele 0 0 . Bernardynów ślub p. Stanisła
wa Grudzińskiego, utalentowanego poety, z panną 
Zofją Misiągiewiczówną, lwowiauką. Młodej parze 
błogosławił ks. Krechowiecki, przemówiwszy po
przednio serdecznem słowem o ważności i znacze
niu chrześciańskiej rodziny.

— Komenda miejskiej straży ogniowej donosi,
Że od 1. do ostatniego kwietnia 1876 wywieziono 
9241 fur pół i trzy cwierci metrycznych błota.
2506 fnr śmiecia, z ulic i placów targowych, 1632 
fur śmiecia z kamienic i wykropiono 482 beczek 
wody.

— Na pismo zbiorowe Dapperswy^ pod redak
cją J. I. Kraszewskiego, za pośrednictwem profe- rzelowa, który pierwszego dnia gów konnych 
sora F. H*bnry w Tarnowie nadesłali prenumeratę : w Pressbnrgu drugi stanął u nr bigu «
- * Tęczy u z Tarnowa 3 zł. 50 ct. * * ’ '  '

Zatwierdzenie wyborn e zatwier
dził wybór p. Karola Scipiona dęło na pre 
zesa Rady powiatowej w Łańcucie, ’ Antoniego 
Praschilla na zastępcę prezesa Rawiatowej w 
Cieszarowie, i wybór Seweryna lackiego na 
zastępcę prezesa Rady powiatowejnisławowie.

— Z fundacji śp. Pelagii Jowskiej na 
dał kurator JW ny Piotr hr. Mosz opróżnione 
przez zgon śp. Seweryna Goszciego miejsce 
wsparcia dożywotnego o roczneocie Trzysta 
(300 złr.) w. a. panu Feliksowiańskiemn 
Paryża.

— Przedświt, koń hr. Tardego z Cho-

- - _ , r . J . Len
kiewicz z Tarnowa 3 zi. 50  et. ; p. B. G nttroan  
z Tarnowa 3 zł. 50 ct ; p. A. Hannsz z Łańcuta 
3 zł. 50 ct. ; p. J . Krokiewicz z Bochni 3 zł. 50 
ct. Dalszą prenumeratę przyjmujemy.

W Genewie wychodzi miesięcznie w i 
skiewskira języku pismo p. t  Nabat (le toesiu 
alarmujący dzwon), organ rewolucyjny. Wyszło do
tąd pięć numerów. W pierwszych czterech nnme 
rach znajduje się opowiadanie o Stowarzyszenia 
narodowo patrjotycznem, wyjęte z historji powsta
nia 1831 r. Maurycego Mochnackiego. Oddzielny 
nnmer Nabatu kosztuje 80 centymów. Adres: Ge- 
nćve, rue du Stand 5, bibliotbeąne slave.

— W Genewie istnieje biblioteka słowiańska, 
zaopatrzona w obfity zbiór pism polskich, moskiew
skich, serbskich, francuskich, angielskich i nie
mieckich.

T e a t r .  Mamy dziś zdać sprawę z dwóch 
przedstawień równocześnie, z sobotniej reprezenta 
cjl Balu maskowego, i z komedji pp. Leroy i Darń, 
„Za piękna żona". Darnją więc czytelnicy, że spra
wozdanie nasze będzie krótkie. W „Balu masko
wym" wystąpili w partjach głównych gościnnie ba 
wiący u nas, panna Paschalis i p. Souvestre. Pierw 

śpiewała jak zawsze z siłą i rzadkim drama 
tycznym wyrazem, p. Sonrestre ogromne wywoływał 
wrażenie swoją wzorową deklamacją. Całość wypa
dła bardzo okrągło. Panna Marco prześlicznie śpie
wała wdzięczną partję „pazia", którą ozdobiła mnó
stwem pięknych trylów. P. Zakrzewski i Koncewicz 
popisali się bardzo dobrze.

W niedzielę publiczność wychodziła z teatrn 
zadowolona i rozweselona. Komeoja „Za piękna żo- 

jest prawdziwym wyrobem nmysłu francuskiego, 
który prostą treść, wziętą z codziennego życia omie 
nbrać w dowcip lekki, który i melancholikowi n- 
śmiech wywołuje na neta. Do powodzenia komedji 
przyczyniła się znakomita gra  artystów, którzy 
wyraźnie walczyli o lepsze. Pp. Zamojski, Fiszer i
Woleński zarówno jak pani Kwiecińska, która 
raz większą się (ieszy sympatją publiczności, grali 
wybornie i ciągłą wesołość budzili w audytorium.

— Mianowania. Minister wyznań i oświece
nia mianował zastępcę nauczyciela religji przy pań
stwowym gimnazjom w Jaśle, ks. Szymona Cetnar- 
skiego , rzeczywistym nauceycielem religii przy 
temże gimnazjom.

Krajowa Rada szkolna zamianowała Błażeja 
Drnclaka, rzeczywistym nauczycielem kiernjącyi 
szkolą etatową w Krościenku, Wandę Kunasiewicz 
rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej żeńskiej 

Buczaczu, a Antoninę Waściszakowską i Marję

grodę państwową, drugiego dnia :igów wygrał 
nagrodę t. c. „karlsburską" uprwszy u mety 
6 współzawodników.

— Z Chodorowa. Ńiedawowielzieliśmy 
na tem miejsca, że posiadamy parafie obsa
dzone, mogące naturalnie skntec działać na u- 
moraluienie Indu, i tym sposobe>wić opór tero- 
ryzowaniu go przez Żydów.

Szanowny nasz proboszcz obrządku jest 
tak podupadły na zdrowiu, że mńąjlepszej chę 
ci, często nie jest w stanie pójło kościoła dla 
spełnienia obowiązku; czasem itsze święto bt-z 
służby Bożej obejść się musi. C nie wie o tem 
kapituła? czy też uważa nasze iteczko za mniej 
ważną parafię od tych, do któi tylko kilkana
ście zaledwie domostw należy?! stan trwa jnż 
przeszło rok. Wyznawcy rzymbrządkn bywają 
w biurze parafialnem chrzczeni później może i 
śluby tam będą zawierać. Do oiewania egzekwii 
nad zmarłym zapewne nie przjie.

Upadek dneha, zatem chędo pracy, pijań 
stwo, itd. szerzą się epidemicz tak, że lud 
tejszy mało jnż wierzy w istnie sprawiedliwości, 
motywując to tem, że żyd wsz.ie zrobi z nim 
jego majątkiem, co zechce.

Od każdego człowieka z kszym lub mniej
szym zakresem działania, wię lub mniej zawi
słego, wymaga społeczeństwo zisiaj czynów dla 
swego dobra;—żywimy i my tie nadzieję, że 
notarjusz nie zechcę być wyjąem, i postanowi 
robić aktu pożyczkowego nad wną , moiebną 

Szpitala n nas skarbowo ani gminnego nie
ma, gminny budynek szpitiy podobno istnieje, 
a.e jes t prywatnie zamieszka

Szkoła miejska także wb do życzenia pozo
stawia, gdyż tak jak  dawie bakałarz nauczał

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ogólne zgrom adzenie akcjonarjnszów ban- 

galicyjskiego dla handlu i przemysłu. W dniu 
kwietnia r. b. odbyło się w Krakowie siódme 

zwyczajne ogólne zgromadzenie akcjonarjnszów 
banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu. Posie
dzenie zagaił hr. Ludwik Wodzicki przemową, w 
której podnosząc zasługi ś. p. Aleksandra Kurtza, 
przypominał, że myślą przewodnią nieboszczyka przy 
zakładaniu tej instytucji, której z całą znaną swą 
bezinteresownością resztę sił życia poświęcił, było 
gromadzenie sił krajowych na okót własnych insty- 
tncyj finansowych, celem uchronienia ich od hazar- 
downega puszczania się na los szczęścia za gra 
nicą, a wyrobienia natomiast samodzielności ekono
micznej krajowej. Wykazywał przytem, że przez 
ubytek jednego, chociaż tak dzielnego współpraco
wnika w kierownictwie bankn nic się nie zmieni, 
nstalona jnż organizacja, nabyta rutyna i jasno 
wytknięte cele poprowadzą jej działanie jak dotąd 
drogą pożytecznej pracy.

Ze sprawozdań dyrekcji i rady nadzorczej wy
nika, Że, chociaż rok 1875 odznaozal się zupełną 
stagnacją tak w interesach handlowy ch jak  i czy
sto bankowych, bank jednak galicyjski dla handlu 

przeinysłn nie poprzestaje na uskutecznionej jnż 
dnin 2. stycznia 1876 wypłacie kuponu procen

towego, ale znajduje się w możności wypłacenia 
snperdywidendy.

Bilans wykazuje w rachuukn stra t i zysków 
czysty dochód 266.241 złr. 47*/j ct.

Po odtrącenia kosztów administracyjnych, a- 
mortyzacji, podatków i odpisaniu s tra t i wszelkich 
niepewnych pozycyj w snmie 119.332 złr. 27 ct. 
pozostaje do" rozdziała czysty zysk wynoszący: 
147.089 złr. 20%  ct.

Z sumy tej wypłacono za upoważnieniem rady 
zawiadowczej 5 “ 0 dywidendy, czyli na każdą akcję 
zakładową z czterdziestoprocentową wpłatą 80 złr. 
wynoszącą po 4 złr., to jes t na 15.000 sztuk ta 
kiehże akcyj =« 60.000 złr., tudzież 5°/0 na każdą 
akcję pierwszeństwa, czyli na 5804 sztuk po 5 
złr. == 29.020 z l r ; razem 89.020. Pozostaje więc 

rozdziału 58.069 złr. 20’/, ct.
Rozdział ten w myśl art. 50. statntn banko

wego uskuteczni się w następujący sposób:
1. 5%  na kapitał zapasowy 2.903 złr. 46 c,
2. 15%  dla dyrektorów banku 8.710 „ 38 ,

3. 8%  dla członków rady
nadzorczej 4.645 „ 54 ,

4. 72%  na snperdywidendę 41.809 „ 82’/, ,
Razem jak  wyżej 58.069 złr. 2 0 ’/, c.

lelegramy Gazety Narodowej.
Tarnów d. 1. maja. Namiestnik hr. 

Potocki przybył do Tarnowa dziś o godz. 
pół do 6. Burmistrz przywitał go na kolei; 
„Pozwolisz Ekscelencjo, że jako naczelnik 
grodu Władysława Łokietka i wielkiego 
hetmana Jana Tarnowskiego, grodu, w któ
rym Twa szlachetna pani pierwsze lata 
swej młodości przeżyła, przemówię do cie
bie swojskiemi słowy: Witaj nam. Nie przyj
mujemy Cię dostojny panie zasobami Wie- 
rzynka, bośmy ubodzy, ale chcemy być bo
gaci sercem, wdzięcznością i uszanowaniem, 
i to ci rzetelnie ofiarujemy, co raczysz ła- 
skawie przyjąć?1

Wiedeń d. 1. maja. Ponieważ car mo
skiewski z ks. Gorczakowem ma przybyć do 
Berlina, br. Audrassy na specjalne zapro
szenie pojedzie w przyszłym tygodniu ua 
kilka dni do Berlina.

Belgrad d. 1. maja. Wybuchło znowu 
przesilenie ministerjalne. Od wczoraj książę 
traktuje z Slawicem, Gruiczem i Ristiezem 
względem wstąpienia do gabinetu.

Przy jechali dnia 1. maja 1876.
HOTEL ZORZA : K. hr. RusBanowski z Ros-
J . Bogdanowicz z Podola. A. Heinemann z 

Drezna.
HOTEL EUROPEJSKI: Dr. F. Jakubowski z 

Krakowa. K. Merzowicz z Bukowiny. J . Prek z Kn- 
liszówki. W. Siemiganowski z Torska. W. Smolaw- 
ski z Winnik.

HOTEL LANGA: W. Brenner z Witkowitz. 
F. Krzysztofowicz z Wiednia.

HOTEL KRAKOWSKI: K. Bogdanowicz z Bn- ' 
kowiny. K. Gamrat z Rossji. T. Smalawski z Uherec.

Stosownie do przytoczonego jnż artyknłn s ta 
tutu, snperdywidenda rozdziela się jak  następ uje :

a) 15‘/0 na fundusz amortyzacyjny akcyj 
pierwszeństwa.

b) 55%  snperdywidendy dla akcyj zak ła 
dowych. .

c) 30’/° snperdywidendy dla wszystkich akcyj 
w miarę wpłaconego kapitała.

W rezultacie rachunku opartego na tych za 
sadach przypada na każdą akcję zakładową 
wpłaconych na nią 80 zlr. po 2 zł. , co łącznie 
wypłaconemi już w styczniu 4 złr. czyni razem 
złr. czyli 7 ’/,% ; na każdą zaś akcję pierwszeń
stwa pełno na 100 złr. wpłaconej, po 70 c t . , ci 
łącznie ź nskutecenloną ju t w styczniu r. b. wy
płatą 5 zlr. czyni razem 5 zlr. 70 et. czyli 5 ’ / ,#%  
obok zapewnionej wypłaty 200 złr. za 100 przy 
wylosowania.

W miejsce wylosowanych członków Rady nad
zorczej wybrało ogólne zgromadzenie ponownie: ks.

k- T .n . •
Henryka Kieszkowskiego, w miejsce
ksandra Knrtza wybrało dyrektorem p. Dyonizego 
Skaszyńskiego. Rada nadzorcza ukonstytuowała się 
zaraz tego samego dnia obierając swym prezesem 
hr. LndWika Wodzickiego, a wiceprezesem tajnego

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
We wtorek dnia 2. maja 1876 

Szósty występ p. Adeliny Paschalis, primadony 
opery w Lizbonie i trzeci występ p. Augusta

Sonvestre, barytona opery w Medjolanie.

jam. uawie oaKAiarz nauczai i ***•
tylko w zimie, bo w lecie bibwało uczniów, tak rftdcę Eks. Wiktora Kopffa. Prokarę udzieliła Rada

„Wyznanie" (prelndja symfoniczne); „Prządka" I Mikiewiczównę rzeczy wistemi nauczycielkami szkoły 
prawdziwe muzyczne cacko; „Dlaczego?" i wreszcie*etatowej w Jaśle.

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 1. maja.

7. Akcje en sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 

Kolej gal. Karol* Ludwika
„ Lwów.-Czem.-Jassy 

Banku bip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 
I I .  L is ty  east. ea 100 zł. 
(bez kupon* bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a
„ „ „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. okres.

Banku bip. gal. 6 pr.
111. L is ty  d łużne  

ea 100 a .
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr.

plącą żąda. płacą, żąda. placąj żąda

Turecki

Akcje bankowe.

Ogól. roi. kred. zakł.
Galicji i Bakowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat

Tow. kred. mioj. 6 pr. w.
I V .  Obligi ea 100 zł. 
Indemnizacyjne galic.
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr.
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa

V. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . . 
Napoleondor . . .
Pół imperjał rosyjski 
Babel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich
Srebro . .....................
Kupony w srebrze . . 
Wiedeń, d.29. kwiet 

Powszechny dług pań
stwa (za 100 zł.)

Rent, austr. w bankn. 5 pr.
» b w sreb. 5 „ 6b 57 

1839 całe losy (m. k.) 233 — 
3  g 1839 »/, losn „ 
g -o  1854 po 250 zł. 4 pr.
>•£ 1860 „ 500 zł. w ji. 5 „
®-S 1880 ,100  „ „ „

1864 ,100  „ „ „
Listy z*st. dom. po 120 5 „
Oblig. indem. (100 z ł.)  

Galicyjskie . ,
Bukowińskie
Inne  publiczne pożycz. 
Węgier, poż. kol. po 120 zł.

o proc. . .

550

165’/« 
177 

59 —
LG3 — 
102 50

103 50 
108 75 
113 50 
128 50 
138 75

Anglo-anstr. po 200 zł. 120 59 75
Bodencred. au. 200 z ł . ------
Zakł. kr. dla ban. i prze w. 139 25 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 118 — 
Tow. esk. n. a u s t po 500 zł. 630 — 

84 70 Franco-austr. po 100 zł.
78 50 Franco-węgier. po 200 zł.
84 70 Gal. bank. hip. po 200 zł.
87 25|Gal. bank dla hand.i przern.

po 200 z łr...................
lal. zakł. kr. ziem, po200zł.

Gal. bank kraj, po 200 z'
Renten bank po 160 zł.
Banku nar. austr. po 600zł. 870 
Banku pow. aust. po 200 zł. — 
Unionbank po 140 zł. 55 25 
Vereinsbauk po 100 zł. 
Fcrkehrsb. pow. po 140 zŁ 
Wied. baukver. po 100 zł.

Akcje kolei.
91 25 Albrechta po 200 zł. . .
16 — Alioldzkiej po 200 zł. sreb.

Dniestrzańskiej „
Elżbiety „ i_. _
Ferdynanda półn. po 1000

zł. m. k ........................
Franc. Józ. po 200 zł. w. a.
Kol. gal. Kar.Ludw.po 200

Tow. kred. miej. 6 pr. w.
17 25 17 75 Galic. bank bip. 6 pr. w.

„ Zak.kr.włość.Gpr.w
Bana nar. austr. m. k. 5 pr.

Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 zł.)  
llbrechta po 300

____100 zł. . .
____ Al/oldz. 200zł.ópi

1 68 Lw. 
1 67 M 
1 79 Al

Czer. a Jas. p o _____ _
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Aust. póŁ zacb. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po200 zł.
Rudolfa po 200 zł. . . .  

104 50 Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. s 
Siidbahn po 200 zł. orebr. 
Tramway wied. po 200 zŁ 
Węg. gal’-
Węgiers. .

200 zł. . . . .  
Węg. wach. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po

200 zł. w. a ..................

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow. aust. po 200zŁ 

„ wied „ 100 „ 
tanich pom. „ 100 „ 

L isty  east. (za 100 zł.) 
Bodcn cred. allg. ó s t  5 pr. s.

„ spłać, w 35 lat 5 pr. wa. 
Gal.Tow.kr. ziem. 4 pr. w.a. 

s 6 pr.

Elżbiety po 5 pr. sr. w.
em. 1862 5 pr. .
em. 1870 5 pr. .

„ em. 1872 5 pr. .
Ferdynanda pół. 5 pr. m.

„ 5 pr. w. 
50 75 » » B pr. sr.
____ G al.Ł L .300z ł.5p r.rs .w

U. em. 5 pr. .  
III. em. 1871 300 

„ rV.em.a300zł. 5
Lw. Czer. Jas. I. em. 18 

300 zL 5 pr. srebr. w. _
Lw. Czer. Jas. U . em. 1867 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
'.Czer. Jas. I II . em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a.

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zŁ 5 pi. srebr. w. a.

Rudolfa po 300 zŁ 5 pr.
srebr. w. a..................
, em. 1869 po 300 zł.

6 pr. srebr. w. a. 
, „ 1872 po 300 zł.

5 pr srebr. w. a.
Siedmiogrodz. fr. 500 pr. 
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak. kr. dla handlu i j 
Klary po 40 zł. m. k. 
Keglevich po 10 zł. m 
Krakowska po 20 zł. 
FailTy po 40 „ 
Rudolfa po 10 „
Ks. Galin po 40 „

_St. Genois po 40 „
Stanisławowska ipoż .fpo  

20 zł. w. a. . . 
Waldstein po 20 zł. m. 
Wiudiszgriitz po 20 zŁ

------^Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt 100 mark .’ . 
Hamburg 100 mark. mark

____ Londyn 10 ft. s te r t . .
85 — 100 frank. . . .

872

55 75

129 50

110

36 50

23— 
8925 
9125 
8550

100—

10375 10450 
9750 
9 4 -  
90—

i teraźniejszy nauczyciel nj poparty z żadnej 
strony, wstrętu do nczęszczanilo szkoły przezwy
ciężyć nie może. Brak ofiarmi moralnej i mate- 
rjalnej tak ze strony gminy joteż naszego ogóln 
jest tego niezaprzeczoną przy cną.

Nasz lekarz, chirurg, bęcy lekarzem sądo 
wyra, miastowym, skarbowym Glejowym, nie może 
zadosyć uczynić swym obowiąam z brakn czasu, 
i zbyt licznej klienteli obowskowej. Niedawno 
mieliśmy nadzieję, że kolejoweowarzystwo wspie
rania chorych obsadzi ową podę doktorem, ale i 
ta nadzieja spełzła na niczern, dyż tę posadę po
zyskał tenże sam chirurg jakoś iz konkursu wbrew 
statntom tegoż towarzystwa. P  względem zabez
pieczenia zdrowia jesteśmy więbiedni, nic mamy 
w całej okolicy nawet dobrej vfiy, a miasto nie
ma ani jednej studni, co także bciaża winę lęka 
rza miejskiego jako radnego.

— Nowy Sącz dnia 22. k^etnia 1876. Dono
szę o dwóch wydarzeniach, którmogą zaintereso
wać waszych czytelników. Jedi z nich było ta 
złote wesele, a drugie śmierć shnego sądeckiego 
rabina. Otóż owo złote wesele otyło się dnia 18. 
b. m. a obchodzili je pp. Antoni Józef* Sieradzcy, 
jedno w 76 a drugie 72 wieku ycia. Uroczystość 
to wielce zajm ująca, a że nR każdemu znana, 
przeto pozwólcie mi skreślić jej szczegóły. Dnia 
tego jnż o godz. 10 weszli soleisanci do kościoła 
prowadzeni przez wnuków. Pan miody ze złotym 
bukietem a  pani ze złotym wilkiem u welonu. 
Orszak stanowili synowie, zięcioie i córki, to z 
Warszawy to ze Lwowa, to z ziBoehni przybyli, 
a wszyscy o złotych bukietach. Benedykował ks. 
Ochmański w asyscie ks. Basińskgo. Po wstępnej 
modlitwie rozpoczął rzecz krótką rzemową, dając 
solenizantom do rąk złote pasttały zakończone 
krzyżami, jako gidlo powagi i witn; pastorał pani 
miał jeszcze prócz krzyża, koronęz welonikiem, a 
to w upominek postępu z cnoty < cno tę ; potem 
intonował Veni creator kilka psalów i Te deum. 
Wreszcie celebrował mszę ś-tą m ich intencję, i 
błogosławił obecnych. Na ten ceemoniał zebrała 
się cała publiczność tutejsza a kt podobał się 
szczególnie izraelitkom, które jak nie uczone w 
tałmudzie są dla chrześcian przycblniejsze.

Nazajutrz po tym uroczystym akcie t. j. 19. 
o godz. 2. w nocy nraarł sławny rabin Sądecki 
Chaim Halberstam po ciężkiej 10 diowej chorobie; 
przyczyną było wrażenie jakie wywrł nań wyrok 
wydany na syna jego Arona (z Areisenem). Nie 
pomógł i lekarz z Wiednia sprowazony, któremu 
zapłacono 1600 złr. Rozlanie źółcibyło tak silne, 
że żołądek żadnych nie przyjmywał pokarmów, ani 
leków. Może radzibyście się dowie zięć, kto był 
ten człowiek, co zyskał imię w Smynie, Aleksan- 
drji, Stambule, Kairze, zkąd też na wieść o śmier
ci jego telegramy ponadsyłano. Otó pochodził on 
z Tarnogrodu, uczył się nasamprzó pod kierun
kiem ojca, a potem B. Fraokla w Li,niku, którego 
córkę Rachelę pojął za żonę; potem łrł samoistnym 
rabinem w Rudniku, zkąd się przenosi do Sącza. 
Tn działał od r. 1830, pisząc dzieła dogmatycznej 
treści. Cichy, zamknięty przed świgem rozdawał 
wszystkie ofiarne dary ubogim, których żywił 300 
rodzin (do 800 głów), on jeden był, co nie klął i 
nie plwał — owszem przy sprawach stawał po 
stronie uciśnionego „goja". Toż pognęb jego zgro
madził wszystkie wyznania, i wszystkie stany około 
5000 ludzi.

zawiadowcza p. Leonowi Paszkowskiemu. Nnmera 
wylosowanych 31 akcyj pierwszeństwa są następu
jące : Nr. 4445, 5212 ,4685, 3 6 46 ,3775 , 2550, 
5459, 5341, 4123, 4227, 422, 4624, 2526, 5345, 
1757, 5817, 973, 3381, 3389, 3672, 5859, 3694, 
2432, 1937, 621, 3963, 3336, 1816, 3952, 304, 
5213.

Towarzystwo zaliczkowe rolne w  Prze
m yślu. Przy końcn marca b. r. odbyło się w Prze
myślu walne zgromadzenie członków spółki kredy
towej gospodarzy rolnych powiatu przemyskiego pod 
firmą „Towarzystwo zaliczkowe rolne w Przemyślu. 
Spółka ta istnieje dopiero rok, a już przyniosła 
bardzo pomyślne rezultaty. W ciągu r. 1875 roz
dało to Towarzystwo pożyczek pomiędzy członków 
zł. 122.477 w. a., s 266 członków jego złożyło 
gotówką na udziały zł. 12.361, około 30.000 zł. 
włożyli członkowie do kasy Towarzystwa na ksią
żeczki oszczędności, dokumentując tym sposobem 
nader wymownie zaufanie swoje do młodej instytu
cji. Tow. zal. rolne w Przemyśla tak szybko roz
wija się że w pierwszym kwartale b. r. powiększył 
się jego rneb pieniężny o 180.000 zł. a wkładki 
oszczędności o 14.000 zł.

Pożytecze to stowarzyszenie zawdzięcza istnie 
nie swoje i tak pomyślny rozwój głównie energii 
hr. Aleksandra Krnkowleckiego z Kormanic, prezesa 
Rady nadzorczej jakoteż niestrudzonej gorliwości 

Karola Bielawskiego pierwszego dyrektora za- 
hladn. Walne zgromadzenie publicznie oddało też 
hołd należnego nznania zasłudze owych dwóch za
cnych założycieli i opiekunów tej prawdziwie oby
watelskiej instytucji.

W iedeń d. 1. maja. (Telegr. Gaz. N ar.)  
Na dzisiejszy targ przyprowadzono z Galicji 
1830 z innych prowincji 2475, razem 4305 sztuk 
wołów. Płacono za galicyjskie pr. 100 kilogr. 
po 45 zlr. do 51 złr., za węgierskie po 46 złr. 
do 53 złr. Rozsprzedane wszystko.

Amirowicz.

Lukrecja Borgja
Wielka opera w 3 aktach Donizettego. 

Kapelmistrz p. Szirer.
O S O ! B Y.

Don Alfonso, książę Ferrary P. August Souvestre.
Donna Lakrecja Borgi* Pni Adelina Paschalis.
Genaro P. Zakrzewski.
Orsini Pna Wajcówna.
Beppo Liyretto P. Wojnowski.
Don Gazello P. Saneeki.
Ascomio Petruci P. Zieliński.
Oloferno Yitelloso P. Guberski.
Gnbetto P. Koncewicz.
Rnstighello P. Mikulski.
Księżniczka Negroni Pna Ziemska.
Rzecz dzieje się w Wenecji i w Ferrarze na po-

czątkn XVI. stulecia.

Początek o godz. wpół do 8-mej.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń 1. maja 1876.

godzina 10. minut 45 przed południem
Akcje kred. 140.50. Anglo-anstr. 61.40
Unionsbank 55.50. Vereinsbank — .—
Kolei Kar. Lnd. 186.50 Kolej połndn. 9 7 . -
Franko • austr. — .— . Losy tureckie — .—
Losy z t .  1860 — . Oblig. indem.
Staatsb&hn — Wied. Tramw. — ,—
Ostbahn — .— . Napoleondor 9.54
Rubel papier. —.—. Us£osob. stałe.

W ied eń  1. maja 1876.
godzina 2. minut 16. po południu.

Akcje frah. - aus. 1 3 .—. Węgier, kred. 1 2 1 .-
Anglo-austr. 62.10. Unionsbank 56.—
KolęjKar. Lnd. 185.— . Nordbafcn. 178 —
Kolej połndnio 95.50. Kolej Alfód. 99.—
Kolej Elżbhy 149 50 Kolej Lw.-czer. ---‘'-Ł-
Węg. Nordostb. 99.50. Rudolfsbahn 1 1 0 . -
Wiener-Bauges. 18.- . Węg. Ostban 35.—
Gal. indemniz. 83.60. Losy z i .1864 128.50
Franco-H.Bank 34.—. Yerkehrsbahn 73.—
Losy tureckie 18.—. Banbank-Act. 8.50
Kolej państw. 266.—. Baakrerein — .—
Wied. Bauver. 8.50. Losy węgier. 69.50
Marki niemiecki ct. 59 ’'*/no-
Usposobienie: stałe.

Berlin, 29. kwietnia. Russ. Bankneten 265.10 Cre
d it  A ct 223.50 Lombarden 154.— Galizier 78 75 
Staatsbakn 446.— Ruinfinier 20 60 Oesterr.-Bank- 
noten 168.95. Usposobienie —

Ostatnie wiadomości.
Z Dubrownika donoszą; Muktar basza do

tarł po całym szeregu zwycięzkich walk, sto
czonych z powstańcami, do Nikszyca, gdzie s ta
nął d. 28. kwietnia. Muktar zaprowiantował 
twierdzę obficie. Z Cetyni donoszą, że doliny 
pod Nikszycem z powodu gęstego kłębu dymu 
działowego obserwować było niepodobna, dla
tego też nie znają tam jeszcze bliższych szcze
gółów tureckiego zwycięstwa.

Z Kijowa donoszą do Dziennika Polskiego 
pod dniem 15. kwietnia, że tam znowu grożą 
wysłaniem administratora dyecezji Łucko-Żyto- 
mierskiej, biskupa Kruszyńskiego, jeżeli nie 
wprowadzi żądanych przez władze reform, któ
re się sprzeciwiają kanonom kościoła katoli
ckiego.

Pester Corr. z d. 1. bm. donosi w sprawie 
rokowań anstro-węgierskich, że sytuacja nie
zmieniona, i oczekują ciągle jeszcze decyzji 
cesarza.

Królestwo belgijscy wyjechali w niedzielę 
do Weisbadenu.

Pociągi kolejow e « głównego dworca: 
Przychodzą do Lwowa

z  K r a k o w a : o 5 godz. 50 min. rano (pospie
szny) — o 9 godz. 45. m. w noey i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

I>o S t a n i s ła w o w a  (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 

Odchodzą ze Lwowa
I>o K r a k o w a :  rano o godzinie 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny.)

l> o  P o d w o l o c z y s k : (z głównego dworca); 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min 
57 (pociąg osobowy).

I>o C z e r n i o w i e e : rano o gowzmie 6. min 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

Z  O z e r n t o w ie c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

n o  P o d w o l o c z y s k  (z Podzamcza):. w połu 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszaDy). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię
szany).



P o s z u k u ję  do  k u p n a  w si
w zachodniej Galicji — nie daleko koleil 
w żyznej glebie z dobreml budynkami i 
kompletnym inwentarzem. L Rutkowski; 
poste rest. Tarnów. 2510 1—3 1

3 3 *  Pod gwarancją św ieżości i praw dziw ości b e ą „ i0 ze zd ro
jow isk  sprowadzane ^ UIU

Z g u b io n o
14 sztpk świadectw nazwiska W . J .  
IDeteluy znalazca zechce je  złożyć y 
Admin straeji „Ga/óty N arodowej", za 
co od w U ścitieU , otrzyma stosowne) 
w j nagrodzenie. 2515 1—1 I

Mieszkanie s{
um eblow ane,

ekladaiące się z 5 pokoji i przedpo
koju. jest do wynajęciu w Teatrze N r. 33  
i 34, I I .  piętro, od 1. maja b. r , i

M edyeym  i chirurgii

I)r. Jako!) Bierer
l e k a r z  k o l e j o w y

specjalista chorób tajemniczych, i 
skórnych leczy takowe radykalnie.' 

Mieszka przy placu GGłuchowskich 
Nr.-. 3. Hotel „Tygrys". 

Ordynuje o.d godz. 8. do 9. z rana i o< 
8. do 4. z południa.

Dla ubogich bezpłatnie. 2390 3 - 4

Ori^inał-Ranmchen
edelsten Bluteg, aller Abarten, prachtvoll 
tmpfielt 2093 1—2

Ileinr. Aug Masiny,
Ł o m n i c  , jieiner Kreis , l l o h m e n .

Najdaw niejszy

bielizny stołowej
Fryfler. SćtaWliaiSyiia

we Lwowie, Rynek I. 45,
poleca

p o  b a r d z o  ( a n ie l i  e e n a e l i :
'/4 30 lok. plot, górsk. od zł. 8*/a do 111 
it  30 „ „ rumb. ,  „ 10 „ 2 5  
/4 38 „ Creas . „ „ 13 „ 3 0  

’/, 30 „ płot. rumb. „ „ IG „ 4 5
50 „ webą holen. „ „ 18 „ 150

b, 54 „ „ szwąjc. „ „ 24 „ 125
50 „ „ irlandz. „ „ 28 „ 9 0

1 tuzin ręczuików„ „ 4.60 „ 20 
’/4 1 „ chustek do nosa 2.40 „ 20 
‘ 19 łok. w. płot, na prze

ścieradła bez szwu złr. 16 „ 4 0
1 garnitur stołowej bie

lizny na 6 osób od złr_ 51/,- „ 85
1 garnitur stołowej bie

lizny na 12 osób złr. 8 „ 60
jakoteż na 18 i 24 osób.

Serwety i serwetki deserowe.
Pończochy i skarpetki 

prawdziwe saskie
n i c ią  n c  i  b a w e ł n i a n e .

P ik a  i  B y  ps b ia ły .
N a jtrw a ls z y  materjał na 

k a lis o n y  m ęz k ie
„CALICOT*,

bawełniane włoskie płótno sztuka 30 
łok. wied. (10 par kalisónów) zł. 8.50.

K oszule m ęzliie
p łóciene  po zł. 2.80, 3.50, 4 itd. 

szirtingowe najlepsze po a ł. 6.71) i 2.80. 
szirtingowe, z płóć. przodami pó 

zł. 3.30 i 3.60.
•tingowe kolor, naj
„Oxfort“ najlepsze

K a lis o n y  m ę z k ie
płócienne po zł. 120, 1 55, 1.80 i 2 zł. 

„Calicot" po zł. 1.40. 

Koszule damskie dzienne
z płótna rumbr. po żt. 2.80.

: szirtingu najlepszego po zl. 2.40 
(bluzy i rękawki obszjte płóc. ząbkami.)

F i r a n k i  
trou-trou i musdinowe 

oddzielne okno po zł. 4.70, 5.40, J,* 
8, 9 i wyżej.

Największy skład
Perkalów i Śzirtingów

b ia ły c h  i k o lo ro w y c h
łokieć po 1 6 ,1 8 ,2 0 .  26, 30 i 33 cnt.

DESZCZ0CHRONY
bawełniane po 1 zł. 80 c. 

wełniane po 2 zł. 40 c. 
jedwabne od 4 zł. 80 it.
Cenniki szczegółowe rozsyła 

się franko. 2240 4—10

M ed y c y n y  i  C h iru rg ii

Dr. M isęs,
przeprowadził się z domu p. Tennera do 
gmachu Banku włościańskiego przy ulicy 
Jagieliońskięj 1. l i .  2503 2 -  3

O r d y n a c j a  d o m o w a  :
i  2 — 3  po południu.

WODY miKERALNE NftUM
S ó l m o rsk a  <lo>iel 

i ró żn e  w ytw ory»d lan e
hurtownie i częściowo poleca nhandel

ST, MARKIEWICZA we Lwtrynek 1,42.
IUIn I W z miei scowei  Publiczności, urządziłem  cz sprzedaż W ÓD
J t iN K I łA L N I C U ,  codziennie rano od 6. do 10. godz. w  O g ro d z ie  m i n  (Pojezuickim) 
w g łó w n ej w e r a n d z ie  z wszelkiemi wygodami, gdzie sala w razie ni, może dłużni
schronienie i  miejsce przechadzki Unit i . j —.-_.-.z. ■ . - - - "
rozsełam na żądanie gratis.

W dobrach ZAGÓRZ,
powiecie Sanockim przy głównej sta

li kolei Łupkowskiej położonych, ss 
do sprzedan a r u in y  k la s z to r u  
"ielkich rozmiarów łatwo na kościół! 
lub klasztor odbudować s :ę dające.

Bliższą wiadomość udzie i na miejscu 
zarząd dóbr Z agórz , lub Dr. Łoba- 
czewski adwokat w Przemyślu. 25111—3

Zakład hydropatyczny
w F M T Y N ll,

' każdym czasie słabych przyjmuje a ko
szta dzienne od jednej osoby" za stancję, 
wikt, kąpiele i usługę kąpielową, wynó 
sz.ą razem 1 zł. 50 ct 2513 1—1

A n t o n i  B e r n a c z i k .

A k c y j n e  T o w a r z y s t w o  f a b r y k i  
c u k r u  w  K e l t a e k a n .

WYSPRZEDAŹ BYDŁA.
Postanowiliśmy odbyć drugą aukcję 

młodego bydła w e ś r o d ę  <1. 1 0 .  m a j a  
1 8 7 6  o godz. 10. prze"d południem na 
folwarku Mosehtienitz położonym przy 
Keltschau. Przeznaczyliśmy na sprzedaż: 

cielnych jałów ek naszej krzyżowanej
rasy Shorthorn,

2 jałówek czystej krwi Shorthorn,
11 buhajów holenderskich i szwajcarskich

rasy Shorthorn,
1 buhaj czystej krwi rasy Shorthorn,
2 kozłów i 

30 owiec pochodzenia keltschańskiego rasy
mięsnej.
Przed aukcją nie sprzeda się żadne; 

sztuki tego bydła lecz się ustanowi naj
niższą cenę, na wszystkie razem i bez prawa 
odkupu zawrze się sprzedaż z dającym 
najwyższą cenę. Od 24. kwietnia —  
tozsjn-
najwyższą cenę. o a  24. kwietnia zacząwszy 
rozsyła sie na życzenie szczegółowe' wy- 

r. Osoby, życzące sobie okazji do sta- 
Bisenz prosimy o zawiadomienie. 
K e l t s c h a u  (stacja kolei i tele

grafu) w kwietniu 1876
2111 i - «  Dyrekcja.

Przestroga
p rze d  fa łs z o w a n ie m !

Przez 26 lat wypróbowane
p r e p a r a t y  a u a te ry n o w e
c. k. nadwornego dentysty Dr. J. G. Popp, 

we Wiedniu, Bognergasse: 2.
Do plombowania 

d z in r a w y c h  zę b ó w  
nie masz ekuteczniejszego i lepszego 
środka nad p l o m b ę  d o  z ę b ó w  
c. k. nadworn. dentysty J . G  P o p p a  
w Wied»iu, Siadł, Bognergasse n r . Z 
plombę tę każda osoba z zupę mą ła 
twością i bez bólu może sobie włożyć 
w próżny ząb, takowa zaś zaraz łączy 
się ze szczątkami zęba, zapobiega dal
szemu jego psuciu się i ból uśmierza. 
ANATERYNOWA WODA do UST 

Dr. J  G. POPPA
e. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 

Stadt Bognergasse Nr. 2. 
we flakonach 1 zł. 40 oent.

jest najznakomitszym środkiem 
matycznych bolach zębów, zapaleniach.----- - ---ipuchnięeiach i a dziąsłach,

winny i niedopuszcza do tworze- 
się nowego; umacnia chwieiące się 

zęby ; rzez wzmocnienie dziąseł; a o- 
czyszczając zęby i dziąsła od szkoli- 
wych materyj, nadaje ustom przyjemną 
świeżość i usuwa ciężki zapach z nich

już po krótszem użyciu. 
Anaterynowa PASTA do zębów 

Dr. J . G. POPPA
k. nadwornego dentysty we Wiedniu. 
Preparat ten utrzymuje świeżość i 

czystość oddechu, a oprócz tego służy 
do nadania zębom świetnej białej bar
wy do psucia się takowych niedopusz-

' dziąsła wzmacnia. 2190 17—52 
Dr. J . G. POPPA

r o & Iin u y  p r o s z e k  d o  z ę b ó w .
Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy 

codziennem jego użyciu nietylko usuwa 
się zwykły tak niemiły kamień winny, 
ale i sama glazura zębów wzrasta pod 
względem białości i delikatności.

SKŁADY;

Mikolasza, J. Beisera,
Jakóba Pipesa i bandl. ,
i K. Strzyźowskiego. W K ralow ie  : pp. 
Górecki, J. Jahn, L. Feintuch, E. Stock- 
mar a p t i N. Bedyk aptek, Siedlicki 
apt., w Drohobyczu: w apt. Lud. Do- 
brzynieckiego, jakoteż we wszystkich 
aptekach, handlach perfnm i galant. 
prowincji w Galicji i na Bukowinie.

israt na mój koazt poeata mi prarayłann a 
yymitniettiem apriedajarego, priee.w ktńre- 
na sądownie wratapię.

Waajatkie maje anaterynowa aparatamają 
y sama fermę i eadehę, a to flaazeetka, ka- 
>sla, ratycaka zewnętrznego obwinięcia w 4o-
[ita do plombowania, prooskn do ẑebów, 
łoika sakiannego ^£**‘4 d< tadaież
PW ten sposób ochronione śa wszystkie m»je 

preparata prseciw fałszowanie aapomoca 
:m, w Niemeaeek, K'łoaaeeh, Rosji.

Inmonji
Wssystkis anateryi 

wyżssyek względów w ,.e .„  
--'-esesiem poestowom.

Imienin fałszerzy podawać będę od

Fabryka przenośnych p iw nic <lo lodu
Franciszka Bollingera, inżyniera we W IED N IU ,

poleca swe uznane powszechnie za najlepsze i me
dalem zaszczycone

A PA R A T A ’ <lo CHUŁORZRNIA
(Ruhl-Apparate) 2083 11 — 30 

piwa, wody, mleka, masła, surowego mięsa do 
chłodzenia potraw w spiżarkach domowjeb, do za
marzania, rezerwoary na  lody, zupełne urządze
n ia do szynków i pipy do masowania najświeższej 
konstrukcji. Illnrtrowane cenniki gratis.

ddres : A n  die Kabriks-lfiederlage W ien , Wiedeń, Keumuhlgatee K r. 2.

H a n d e l

Karola Balia bana V
poleca

M A S Ę  ™
do zapuszczania posadzek

w doskonałym gatunku, pudełko l ‘/4 w. wied. po 70 c t., także

Wosk (ceresyn)
do frotowauia posadzek, który zupełnie zastępuje dobroć wosku 
pszczołowego w jakości bez najmniejszego odoru i jest 0 połowę 
taniej. Za granicą tylko ten gatunek jest używany, tak dla ta 
niości, jak według swego ładnego połysku na  posadzkach.

Lwowie

• J e d y n i e  s k u t e c z n y  ś r o d e k
. . . . a r  :«„ł '..l.r.nnitat 7.»H7.RZVtnie ZUSwh.h.ns.. S o i l r n w  jako unikat, zaszczytnie znana. 

l ia g lllO T K O W  od trucizny wolna mas^, zwana

Wózki
do wożenia dziatek I 
lekko noszące na Żelaznych re
sorach i kołach m gą służyć 
także jako fcohski; s/tuka po 
16, 18 do 24 zł. poleca 

M a g a z y n

HENRYKA MULLERA
róg ulicy Halickiej Nr. 6.
Łaskawe zlecenia z prowin

cji uskuteczniam jak najdo
kładniej. 2264 4—6

G u w ern a n tk i.
■i PIERWSZY WIEDEŃSKI
IZ a k la d  s t r ę c z e n i a  g u  w e r n  a n t e k ,

M R S. E I I l L l  R E IS N E R ,
41. Praterstrasse 41 we Wiedniu, 

(założony w r. 1860)
Ipoleca najlepsze siły w zawodzie nauko

wym i wychowawczym.

i do zupełnego usunięcia
nawet najstarszych ----- n ---------------__ »-.■»—»—v  - ' " “ , v „ 44'

E l i z a b e t h  K e s s l e r ’s c h e  H i t h n e r a u g r n - S a ib e

Eau pour pieds <»»
która cudownie wzmacnia i pokrzepia skórę i nogi w razach natę i 1-50 n a i ic a ^ c łe lk i .^ fz  Niemiee północnych, 
tańca chodzeni, itd ) , chroni od[skaleczenia .n isz cz y  wyziewy potu. jakoteT P * '
Skład w aptece p. Z y g .  B u c k e r a  we Lwowie.---- ----------------------------- l o w a n y s z k i ,

n a n c z y e ie le , o c h m is t r z e ,

Ośmielamy się niniejszem podać do wiadc że W a lte r  A- 
W o o t l  wyłączną ageDturę dla Galicji od pandekean & Co. ode 
brał i takową n a  n a s  p r z e n ió s ł.

Zalecając przy tej sposobności w praktyce tskonałe uznane

Mai tera A. Wooda kosi?
„ „ żniwil

donosimy zarazem, że utrzymujemy bogato zaopiy skład części za
pasowych do tych maszyn.

Clayton dc Shattlrorth
Lwów, uliea gródecka

Illustrow ane prospekta tak tych maszyn, tychże części 
zapasowych są na żądanie do usług. 2426 5—?

~Bez użycia k ą p ie l i ! Bez zm iany pow ietrza!

(zbadany urzędownie, uznany przez wybitne powagi 
naukowe) usuwa naw et do najwyższego stopnia 
posunięte

piersi i
Długoletnią pracą na polu przemysłowo-haiwem uzdolniony

Polak z W. Ks. Poznańskiego, biegły w niemieckim i frartm języku, który przez! 
i&t 10 samodzielnie zarządzał interesem fabrycznym i Iłowym w Niemczech,; 
w końcu pięcioletnią praktyką jako kasjer w jednym z W.wskich banków facbo-j 
w o usposobiony, w posiadaniu rekomendacji jak najchluszych— z powodu liJ.J------- n -  j . i ____u-.- ___- f .  1 i -----

iit. H. 88887  w W rocławia (Bresiau).

Ł .  Ł E C I t t A W D
CY WIELU PASUJĄCYCH D 

i Ź ,  207, ulica Samt-Hon

M A ' D Ł O - O i I 2 A
Z- w systkiego ga tunku  woda spraw jc  piane d k a tn a  1 obfita.

Te wasyatkieh mydał toaletowych najłepske i najdelikatniejszemdłeg Dra O. REVEIL).
Nieibednw dla atjyymania pewłakl ciał* de li kat igładka.

CREME-ORIZA oria-lactć
aaeaje białaiei i powUee ciała. . przeeiwr pieg.m, imo» na twarzy i.mara »

EAU TONIQUE QU1N1NE LEGRAND ET POMADA AU IUME DE TAANN1N.
Wytwory taaletawe podkłag pręeHiaa Mstawianeg* pracz Dr. Ĉ MEL ̂ dc ̂ ezyazezeaia gła« 

#  jławroyek mag* zyaaek perfum i a fryzycrew tak we Facji jak zagranica we Lu
aptece P. Mikcfaacha, w magazyn, galanter. 1L Strzyżowagc

Stacja kelei śelasm 
Karda Kadwika Tai 
sów InbRsrsiów. Sti 
cja kolei Przemyt kt

Kareł,, , Zakład
C. k. urząd po

cztow y—Stacja te 
legraficzna od Igo 
czerwca w Bamym 
Zakładzie otwarta.

zdró j ow y - k ą j ie ln y
w IW O N IC Z U

otw arty dnia 1. czerw a.
Posiada 400 pokojów gościnnych. Wielki hotel, iztery publiczne restau

racje, wspaniałe łazienki nowe dnia 1. czerwca do uźtku publicznego oddane, 
parą ogrzewane, mogące służyć za wzór dia innych, posażone we wszelkiego 
rodzaju kąpiele ja k o to : wanienDe, nasiadowe. natrykowe, iglicowe i łaźnią 
parową. Stała apteka. Skład wszelkich wód mineralncb, krajowych i zagra
nicznych. Zakład gimnastyczny i kąpiele zimne. Alko, żętyca, kumys Le 
c-enie powietrzem zgęszczonem i rozrzedzonem. W yorue'pow ietrze górskie 
(450 metr. n. p m.). Pyszny park 1000 morgów oejmujący najstaranniej 
utrzymywany. Czytelnia książek i gazet w r. b. ’ budynku łazienkowym 
otwarta. Orkiestra. W spaniałeśaie konserwacyjna i baiwa. Teatr letni. Telegraf.

Trzech lekarzy w zdrojowiskach stale ptktykuiących.
Zamówienia na mieszkania, tudzież na wody mieralne Iwonicke ( c d r ó j  

K a r o l a  i s i l n e  S z c z a w a  w io n ą  a l k t t l i a n a  j o d  1 t r o m  z a 
w i e r a j ą c e ,  z d r ó j  A n u l i ,  S z c z a w a  s ł o n t - i c l a z i s t o - j o d o w e )  
skuteczniejsza według zdania p ro f Dra Dietla od vid słonych jodo-bromo- 
wych zagranicznych (Kreuznacb, Hall, Heilbrnnn Aelbeitsęuelle etc.; przyj
muje „Zarząd zdrojowy" p o c z t a  I w o n i c z .  Opiy udzielają się gratis.

Medal Towarzystwa nauk przemysłwych ,
PRECZ ZE 8IWZNĄ1

Paryżu.

M E L A N O G f iN E
WYBOUA YARBA DO tŁOSÓW 

P. DfOOOTMARE CHEMIKA W PtRTŻU I ROUEN.
WjedzeJ ehwifl zmienia siwe włosy na głorie i aa brodzie m  kolor za- 

rahiy hec Rfcbezpłeezeństwa dla dała. Frba U beswonua jest skuteez-
alejzą od wmeEUefa preparatów tego rodzajudotąd ukywanyeh.

Skład we Lwowie, w Magaźmie gałazteryjiyu p. Stn—x— “
tece p. Mlkolascfa, 1 u wmystkiefa głównych ftreyertw.

Uprasza się o frankowane nadesłanie dokładnego 

opisu choroby.

C. F. W. Reige
fabryka chemicznych preparatów i ogólna

klinika dla chorych na piersi i płuca
Berlin SO.. Muskauerstrasse 28.

NB. Honorarium za lddniową kurację wynosi 10 
marek państw, czyli 5 z ł  aw., lub 12 franków 

bezpłatnie dodawanym bywa we
dług potrzeby p n lv is  p la u ta r ii  o r ie n ta lis .

Ubodzy po przedłożeniu przez dotyczące 
władze stwierdzonego świadectwa ubóstwa — 
otrzymują ordynację bezpłatnie. Podziękowania 
szczęśliwie wyleczonych są wyłożone.

Z fabryki chemicznych preparatów C. F. W  Reige 
B erlin ie  otrzymałem do chemicznej analizy i udzielenia 01 
Cienia umiejętnego w sczczelnie zamkniętych pudełkach 2
próbki proszku 
II., któi Ł 
biście '
dniając jedynie realną wartość tego preparatu, 
proszkami znalazłem informację, potrzebną przj 
Praktyczne zastosowanie według tej informacji prze 
że informacja ta polega na zasadach umiejętnych, cnemicznycn 
i na doświadczeniu i że każdy potrafi wykonać przepisy tą  in
formację objęte.

Chemiczny rozbiór obu tych proszków upoważnia mnie 
do wydania twierdzenia, że preparat ten należycie używany, 
jest zdolny wzmocnić i do czynności pobudzić, w wysokim sto- 
—lin funkcje błon śluzowych, a słabości piersi i płuc cal

em usunąć, lub przynajmniej złagodzić cierpienia!
Z calem przeświadczeniem mogę zatem ten środek lecze

niu polecić jako  wyborne lekarstwo domowe.
W r o c ła w  w październiku 1875.

(L. S.) Dyrektor pp. Dr. T heoba łd  W erner, zaprzysięgły chemik.

Do p. C. F . W . Reige w B er lin ie ! 
iadamiam Wielmo

życiu pańskiego powtórnie — ---------- o --------------„
orien ta lis  ustąpiła zupełnie, ma mocno zakorzeniona choroba. 
Płuca moje są teraz znowu w najlepszym stanie, za co składam 
panu najgłębsze podziękowanie.

Nareszcie pozwalam sobie przytoczyć, że w interesie cier
piącej ludzkości, jestem gotów to należne Panu podziękowanie 
publicznie ogłosić. Pańska oględność w kierowaniu kuracją i 
osiągnięte, zdumiewające rezultaty zasługują, by we wszystkich 
krajach o nich wiedziano.

Schwedt a/O. gz. H ein rich  W egener.

„pulyis p la u ta r ii  o r ien ta lis“ 
lize t r ' - ’ • _
tńfey W

n a u c z y c ie lk i i b o n y  poleca  
MRS. EMILY REISNER, 
Praterstrasse 41 we Wiedniu

B z ę d e z y i i i c ,  k l u c z n i c e ,  n i a ń k i ,  
zręczne p o k o j ó w k i ,  poleca oddział od
dzielny, trudniący się p o ś r e d n ic z e -  

2061 n i e m  m i e j s c  5—10 
MRS. EMILY REISNER,

41 Praterstrasse 41, we Wiedniu.

W-księgam i Nowego Kościoła 
Sztutgardzie  (Neukirchliche 

Buchhandlbng in S tu ttg a rt), 
wyszła i je s t do nabycia we 

szystkich księgarniach krajowych oraz 
zagranicznych; EMANUEL SW EDEN- 
BÓRG. A n ie ls k a  m ą d r o ść  ty
cząca się B o s k ie j  O p a trsn o fic i. 
Tlóraaczenie „Sapieutia angelica de Di- 
viu t Providentia“ (326  stronic wielka 
8ka. Cena 3 Marki). Je s t to jeden 

najlepszych utworów wielkiego teologa 
filozofa, poprzedzający wydanie wszyst

kich dziel jego w polskim języku. „Kto 
iszuka nieomylnej prawdy i dobra Bo
skiego, ty lio  w dziełach Swedęuborga 
takow ą znajdzie.a 2131 1—1

Dr. Efl. Nagel
z W ie d n ia

jak przez wiele lat poprzednich, fak 
równie przez bieżący sezon jako le
ki'z kąpielowy będzie ordynował 
w Trenezin-Teplitz. 2040 2 3

Zakład kąpielowy
A dm in istrac ja : w Paryżu, 23,

bnlevary M ontmartre.
2005 --------- 3 _ 9
. (Francja departament de 1’Allier) 

W ła sn o S C  r z ą d o w a  f r a n c u s k a .  
Administ. w Paryżu, 22, boulev. Alontmarte

P O R A  K Ą P I E L O W A  
zakładzie Vichy, jednym z nsjwykwitniej

urządzonych w Europu, kąpiele i natryski
wania wszelkie dla uleczeuia chorób żo
łądka, w ątroby, pęcherza, żw iru, cu
krzycy (diabetis) dna kamienia, etc.

Godzien od 15 m aja < o 15. wrześ la. 
Teatr i Koncerta w Gasino. Muzyka w Parku. 
Czytelnia.— Salon dla Dam.—Salon do gier, 
do konwersacji, do gry w Bilard.

Koleje żelazne prowadzą do Vlchy

FAYARD^BLAYN
przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 

W  ranom, nagniotkom, oparzeniom ect. 
Ł, Skład centralny w Paryżu na ulicy

Neuve St. Merri, 40 i we wszyst- 
0-1 kich aptekach. 19^1 4—?

Pański proszek p u lv is  p la n ta r i i  or e n ta lis  niedający 
się dotąd niczem zastąpić i pańska dotąd nieznana metoda le
czenia. uwolniły mnie z długoletniej, ciężkiej choroby piersi. 
Co ani kąpiele, ani lekarskie ordynacje, ani środki domowe nie 
potrafiły — osiągniętem zostało przez używanie pańskiego che
micznego preparatu. Oby się wszyscy cierpiący na piersi oddali 
z calem zaufaniem pańskiej kuracji! Wiecznie, ja k  ja ,  byliby 
panu wdzięcznymi.

Gotha. Wdzięczny i uniżony dla pana
2224 9—12 * Ed. K ohler.

Bez użycia k ą p ie li!  Bez zm iany pow ietrza

Właścicielom fabryk wyrobu wody sodowej
poleca

in io p l i e r  TSaancwil
potrzebuy do otrzymywania czystego kwasu węglowego po cenach najniższych]

Th. Bindtner, Spediteur
5 10—j i  W i e n ,  I .  Z c d l i t z g a s s e  4 .

W ażn e d la  d a n i i  d z ie c i
zwłaszcza takich, które z urodzenia są  słabowitymi i szczupłymi, których 
budowa ciała nie rozwinęła sie należycie, lub skutkiem różnych słabości na
dwerężoną została. Osoby zaś posiadające mało krwi — znajdą najpewniej
szą pomoc przez używanie
Środka dającego pożywienie i działającego na piękność 

( H A R R O m E ) ,
który wzmacnia nerwy, polepsza krew i sprowadza tuszę

Proszek ten bardzo przyjemny i smaczny składa się z najskuteczniej
szych części roślin, jest popobny do proszku Racahont de 1’Orient, jednak 
skuteczniejszy od wymienionego, bywa też używanym z najlepszem powo
dzeniem. Proszku tego używają w wielu szpitalach i publicznych zakla 
dach dla dzieci, których wzrost skutkiem złego pożywienia, lub z urodzenia 
nie rozwinął się należycie. Proszku tego nżywają równie damy celem na
bycia plastycznego i pięknego kształtu.

Główny skład; We Wiedniu, w aptece „zur heli. Dreifaitigkeit“, Wie
deń, Hauptstrasse 16, we Lwowie w aptece p. Zyg. liuckera. 2102 5—12

Rdmerbad
(Styryjski Gastein) 

Otwarcie Z ak łada  1. m aja br. 
przy kolei południowej (Siidbahn pospie
sznym pociągiem z Wiednia 8 i pół, z 
Tryestn 6 godzin) bardzo silne akroterwy 
od 30—31“ R. Codzienna ilość wodostanu 
36000 wiader, szczególnie skuteczne na 
gościec, reumatyzm, cierpienia nerwowe, 
sparaliżowania, osłabienia, słabości kobie
co , przeszkody m enstracji, zastarzałe 
eksudaty, chroniczne katary, cierpienia 
więzów i kości itd. Wielki basen elegan
cko ozdobiony, nowe oddzielne kąpiele w 
wannach marmurowych, okazało pomiesz
kania. prześliczna okolica alpejska, rozle
głe cieniste 3pacery. Lekarz kąpielowy 
p. Dr. H M a y e r h o f e r ,  operator z 
Wiednbi (do końca kwietnia w swem po
mieszkaniu Wien IX. Bergsirasse 19.1 Do
kładne prospekta z cennikiem gratis i 
franko dostać można przez Dyrekcję ką 
pielową R ó m e r b a d  Untersteiermark. 

''"69 1—2

Słabości P iersiow e.

SYROP ZPODFOSFORANUi
A A  1 1 » PW A

u lic a  A iv le n n c .
Od 1857 r. preparat ten wszedł ,

W8zecline użycie. Leczy ofl ka tary , kaszle, 
chrypki długoletnie koklusz, zapalenie 
gardła i kanału oddechowego (brónehites), 
ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym 
(phtisie) i marnieniu czyli suchotom. Pod 
działaniem jego ustaje kaszel ńajuporezy- 
wszy i potnienie nocne, a chorzy szybko 
powracają do pożądanego -zdrowia i tuszy. 
Lekarze przypisują często Pasty lki ze soku 
głowiastej sałaty i laurowych liści p. Gri- 
mault, bardzo przyjemnego smaku, kie'iy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwy- 
iczajnyeh. 1985 1 7 -22

Dostać można w aptekach we Lwowie 
u pp. ilikolascha, Beizera i Ruckera; w 
Krakowie u pp. J. Trauczyńskięgo i W. 
liedyka; w Brodach u pp. Kiillaka i p’ran- 
ozsa; w Rzeszowjfi n p.-Sehoitera. :

właściciel i odiwwieddaJny red*ktor Jan Dcbrzańiki. Z drukarni ,Gazety Narodowej, J. Dobrzańjkiegd i Ł  Gro nan*. Zarząd*a A. Sk^rl,
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